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Zakulisowa gra.
(Od raszego sprawozdawcy parlamentarnego)

Wiedeń 8 marca
(t) Równocześnie z ostrzeżeniem półurzędo- 

wego Frcmdenblałtu, iż od niejakiego czasu by­
wają puszczane w kurs tendencyjne pogłoski o 
politycznem położeniu, mające na celu nie dopu­
ścić do polepszenia się stosunków parlam entar­
nych — pojawił się w N. Fr. Presse artykuł 
wstępny, sytuaeyę omawiający. Treść artykułu 
tego, to formalna heca des dumni n, deutschen 
Michels przeciwko powracającemu powoli uspo­
kojeniu parlamentu.

Drażniono Niemców widmem przyrzeczenia 
uniwersytetu drugiego, czeskiego w Ołomuńcu, 
potem rozmaitemi personaliami, niemiłemi dla 
Niemców, a nareszcze jakiemiś nadzwyezajnemi 
ustępstwami ekonomicznemi w nagrodę za odstą­
pienie od obstrukcyi. Takie pogłoski wywoływały 
zawsze wzburzenie za kulisami parlamentu. Oka- 
zał11 się jednak nieprawdziwemi więc nie było 
racyi do krzyków na grożące naruszenie „stanu 
posiadania11 Niemców Dz'.s przyznaje to samo 
Neue F r. Pressc, iż powodu do wzburzenia 
Niemców nie było — ale skromnie zauważa, że 
coś tam musiał przecież rząd przyobiecać Cze­
chom, skoro odstąpili od obstrukcyi a więc 
ostrożnie Niemcy, aby według słów Bismarcka, 
wybuchnąć jak mina prochowa, w obronie „za­
grożonej" niem czyzny!

C , co tak podburzają Niemców w parła 
m encie,’zapominają jednak, że Czesi mogli przy­
stać na chwilowe zawieszenie bioni w sporze ję ­
zykowym nawet bez żadnych nadzwyczajnych 
podarunków, tylko po prostu dla przeprowadze­
nia ustawy wódczanej, niezmiernie potrzebnej 
dla Czech i dla inwestycyj, również pożądanych 
dla Czech, a wreszcie, aby nie dawać powodu do 
wprowadzania w miejsce uregulowanych stosun­
ków konstytucyjnych panowania biurokracyi 
niemieckiej, bez kontroli parlamentarnej.

Podobnie, jak Czechów, tak i Polaków po- 
dejrzywają Niemcy, ale to już nieco mniej ich 
boli, iż bezinteresownie nie zdecydowali się po­
średniczyć u Czechów w kwestyi czasowego za­
wieszenia broni. Jakto być może — dziwią się 
_  iż polscy posłowie, potomkowie parlam enta­
rzystów, którzy przez dwa wieki głosili, że hbe 
rum  veto jest źrenicą wolności, dziś zwalczają 
w pierwszym szeregu usiłowania, zmierzające do 
wskrzeszenia staropolskiego liberum velo w au- 
stryackim parlamencie, pod formą gwałcenia wię­
kszości przez mniejszość za pomocą obstrukcyi.

Koło polskie, świadome skutków, jakie wy­
wołać mogłoby stanowcze zachwianie parlamentu 
przez ponowny wybuch obstrukcyi, szczerze i 
gorliwie pracowało i pracuje nad uzdrowieniem 
stosunków parlam entarnych — szczerzej i gorli 
wiej od innych stronnictw, mając głównie na 
celu uchronienie państwa od wstrąśnieri i nieo­
bliczalnych eksperymentów, jakie nastąpićby mu 
siały wskutek samobójstwa parlamentu.

Ale ta właśnie gorliwość, z jaką kierownicy 
polityki parlamentarnej polskiej pracowali i pra­
cują nad przywróceniem w parlamencie norm al­
nych stosunków, ściąga na nich rozmaite podej­
rzenia i niechęć -  zwłaszcza u tych, którzy w 
gruncie rzeczy nieby nie mieli przeciwko próbom

bezparlamentarnych rządów urzędniczych, a cho­
ciażby nawet i — wojskowych...

A ponieważ izba weszła już w rozprawę 
wstępną nad ustawą wódczaną, która zapewnić 
ma środ Ki na uporządkowanie finansów krajo- 
jowych, więc idzie gra w tym kierunku z nie­
których stron, ażeby pojednawczą akcyę Koła 
polskiego przedstawić jako grę, obliczoną na zdo­
bycie dla Gali yi „prezentu", w formie akcyzy 
wódczanej, należy się jej z prostego stosunku jej 
produkcyi i konsumcyi wódki, a zasiłek dla fi­
nansów krajowych z tego źródła nie jest dla 
Galicyi ani trochę mniej lub więcej potrzebnym, 
aniżeli dla innych krajów koronnych, jak np. dla 
Czech, których finanse krajowe, nawiasowo po­
wiedziawszy, nie mogą żadnego porównania wy­
trzymać z uregulowanym budżetem naszego kraju. 
Tymczasem poseł Lemisch, ze strony niemieckiej 
Oemeinburgschaft, mówił już przedwczoraj w 
izbie o podarunku dla Galicyi z podatku wódcza 
nego! Takiego gadania nie można inaczej wy­
tłumaczyć, jak tylko chęcią wykwitowanie Galicyi 
należnym jej udziałem w podatku wódczanym — 
na to, aby jej urwać udział w inwestycyach.

Są to zamiary zbyt przejrzyste ze strony 
naszych najserdeczniejszych przyjaciół parlam en­
tarnych, ażeby Koło polskie ich nie zrozumiało i 
odpowiednio nie przygotowało się do ich od­
parcia.

tów m y j

rzucali nimi o ziemię, kopali ich itp. Komitet 
organizacyjny studentów zam ierza wydać nowe 
z lego powodu odezwy.

Na drugi dzień wielu członków tego komi­
tetu zostało aresztowanych. W  dniu zamachu na 
m inistra oświaty Bogolepowa panowało w kołach 
studenckich ogólne zadowolenie, naw et radość.

O ostatnich demonstracyach studentów pe­
tersburskich ubiegłego poniedziałku, o których 
mieliśmy tylko krótką telegraficzną wiadomość via 
Berlin, — prasa rosyjska, jak  zwykle, milczy zu­
pełnie. mimo, że demonstracye te miały wybitnie 
polityczny charakter. Natomiast Franhf. Z tg . o- 
trzymała nieco dokładniejszą wiadomość o tych 
zajściach.

Komitet organizacyjny studentów rozrzueił 
dnia 3 bm. hektografowaną odezwę między stu­
dentów kilku petersburskich szkół wyższych i 
między studentki żeńsk'ego instytutu medycznego. 
Odezwa ta  przypominała, że dnia 4 m arca (19 
lutego st. st.) br. upływa czterdzieści lat od znie­
sienia poddaństwa i uwłaszczenia włościan, a więc 
źe z tego powodu dzień ten znakomicie się na­
daje do wielkiej politycznej demonstracyi. Odezwa 
jednak nie zaw ierała żadnych bliższych szczegó­
łów co do miejsca i godziny, w którem i kiedy 
studenci zebraćby się mieli celem urządzenia de- 
monstracyi. W południe więc dnia 4 bm. zgro­
madziło się do 1500 studentów i studentek przed 
katedrą kazańską, leżącą w środku m iasta na 
najbardziej ożywionym, newskim prospekcie.

Po ukończonem nabożeństwie w katedrze, 
polioya zamiast rozpędzić grupami stojących stu 
dentów, którzy właśnie poczęli śpiewać pieśni, 
spędziła znaczną część z nich w jedną masę, 
otoczyła, i tak pognała wzdłuż newskiego pro­
spektu, aż na dziedziniec magistratu. Na dzie­
dzińcu tym zamknięto do 400 studentów i stu­
dentek i trzymano ich tam do późnej nocy. Na­
zwiska wszystkich zapisano. Równocześnie przed 
magistratem gromadziły się tłumy ludności, wśród 
której objawiało się ogromne oburzenie z powo 
du brutalnego postępowania policyi ze studen­
tami. Setki ludzi bowiem było świadkami barba­
rzyńskich scen, jakie się działy na ulicy: poli- 
cyanci bili po twarzach studentów i studentki,

Rozejm z Bobrami.
Lwów 9 marca.

Wczoraj z lotow iliśm y londyńskie donie­
sienie Tester L loyda , że między naczelnym wo­
dzem Boerów Bothą a wojskami angielskiemi 
przyszło bez form alnych układów do tak zwa­
nego milczącego zawieszenia broni i źe niewąt­
pliwie już lada dzień Tozpoczną się układy wzglę­
dem zakończenia wojuy.

Ostatnimi dniam i ukazał się uderzający za­
stój w opem cyach wojennych. O rzeczy wistem 
ściganiu Deweta, k tóry  sobie zupełnie już bez­
pieczny stauął w O ranii, nic nie było słychać. 
Jenerał French, który miał „oczyścić" Transvaal 
południowo-wschodni snać „zdobywszy" działa, 
ładownice Boerów (tj. znalazł je zakopane w j a ­
mach, które powódź odsłoniła), powrócił do swo 
ich leży i odpoczywał na laurach Lord Methuen, 
który w południowo-zachodnim Transvaalu „pę­
dził przed sobą" Delareya, cofnął się po swojem 
„zwycięstwie" pod Hartebeestfontemem do Klerk- 
dorpu i słych o nim zaginął. O zapowiadanej 
na początek m arce wyprawie ku Pielersburgo 
wi, w północnym T raosvaalu także jakoś nic nie 
słychać.

Tylko w Kaplandzie tu i ówdzie rozlegają 
się strzały. Kilka dni temu zajęli Boeizy Pear- 
ston (150 kilom na północ od Port Elisabeth) 
i zabrawszy amunicyę i żywność, nazajutrz ode­
szli. Następnie uderzyło 300 Boerów na Aber- 
deen (trochę na zachód od Pearstonu), ale zo­
stali odparci.

Powodem tego zastoju było z jednej strony 
niezawodnie znużenie wojsk angielskich; ustawi­
czne, szalone, a nieudałe pościgi za Dewetem, 
Hertzogiem, Belareyem, Bothą, musiały wyczerpać 
siłę żołnierzy, a zwłaszcza koni. Z drugiej ześ 
strony coraz wybitniej wyłaniały się pogłoski o 
rokowaniach pokojowych. Przybycie Milnera do 
Pretoryi uważano za znak, że rokowania z Bo­
thą, przy którym zostaje prezydent Oranii Stejn, 
naprzód się posunęły.

W Londynie sądzą, że Bocie dano pewien 
termin, aby mógł się znieść z zastępcą Kriigera, 
Schalk Burgherem. „Ażaliżby —  zapytuje berliń­
ska P ost—w istocie dumna Brytania widziała się 
zniewoloną do układów z Boerami, których bez­
warunkowe poddanie się, jak  oświadczył rząd i 
dzienniki, miało być jedyną drogą do zakończe­
nia wojny?"

A widocznie tak jest. W angielskiej izbie 
posłów przyznał rząd, że odbyły się rokowania z 
jenerałem Bothą, tylko rząd nie może na razie 
ogłosić ich przebiegu. W Pretoryi, więc pomiędzy 
Anglikami zapanował dobry humor, albowiem 
szybkie zakończenie wojny wydaje się prawdo- 
podobnem, spodziewają się tam, że Boerzy przed­
łożą od siebie warunki pokoju.

Izba handlowa w Johannesburgu wybrała 
komisyę, mającą się udać do Milnera z przed 
stawieniem konieczności, aby wszystkim angiel

skim kupcom i rzemieślnikom pozwolił powrócić, 
inaczej handel się nie podźwignie.

Nadeszły jednak znowu wiadomości o w al­
kach, a tym razem atakują Boerzy. Telegram 
Kitchenera z d 6 bm. donosi o uderzeniu Boe­
rów na Lichtenberg (w południowo-zachodnim 
Transvaalu, niedaleko Mafekingu). Załoga tego 
miasta wynosi 500 wojska z dwoma działami. 
Utarczka trw ała cały dzień Poległo dwóch ofice­
rów angielskich, i K itchener w ypraw ił tam z ca­
łym pośpiechem sukurs—snac Anglicy dojmującą 
ponieśli stratę.

Z bieżącej chwili.
Lwów 9 marca.

O z a m a c h u  na ces. W ilhelm a obiegają 
rozmaite pogłoski Nie brak naw et domysłów, iż 
uwięziony jako sprawca zam achu Weyland, nic 
nie miał wspólnego z zamachem, i że raczej z 
okna jakiegoś rzucono ów kaw ał żelaza na cesa­
rza, aniżeli z tłumu. Dokonany zamach poruszy! 
też na nowo kwestyę ubezpieczenia osoby mo­
narchów, gdy publicznie występują. Obłęd jest 
zaraź iwym, zwłaszcza w  teraźniejszej dobie agi- 
tacyj anarchistycznych. Pewien dziennik berliński 
pisze :

„Jedynym sposobem przeszkodzenia zama­
chom jest udział publiczności. W łaśnie w teraź­
niejszym wypadku można było przeszkodzić rzu­
ceniu żelaza, skoro publiczność na  długo przed 
przybyciem cesarza spostrzegła nerwowy ruch 
niepokoju u Weylanda. Dość było zwrócić na 
niego uwagę jakiego polieyanta, który byłby go 
wyprowadził. Musi to wielce boleć rodzinę cesa­
rza, iż tak łatwo było na niego uderzyć. Bezpo­
średnie otoczenie cesarza prawie nigdy osłonić 
go nie zdoła, sprawca zawsze z boku zamachnie 
się na powóz, w którym napewne wie, że jest 
cesarz “

Socyalistyczni posłowie nie przybyli na po 
siedzenie rajchstagu, na którem wiedzieli, że od­
będzie się manifestacya kondolencyjna.

Pochodzące z bardzo dobrego źródła wieści 
w sprawie misy i szefa francuskiego jeneralnego 
sztabu, jen. P e n d e z e c . ’a do Petersburga, po­
twierdzają, ' że wojskowy członek ambasady ro­
syjskiej w Petersburgu, pułk. Murawiew Amurski, 
czynił z polecenia cara francuskiemu ministrowi 
wojny, Andremu przedstawienia, z powodu jego 
zmian w ustroju armii francuskiej, czem zaró­
wno Loubet i W aldeek-Rousseau mocno uczuli 
się dotknięci. Jen. Pendezec bawił w Petersburg u 
od d. 17 do 23 lutego, ale nie po to, aby unie­
winniać Andrego.

Misya jego była w najwyższem znaczeniu 
wojskowo polityczną. Zaraz d. 18 lutego przeby­
wał Pendezec wiele godzin w gmachu jeneralne­
go sztabu z ministrem wojny Kuropatkinem, któ­
ry jest oraz najwyższym szefem sztabu jeneral­
nego i w razie wojny naozelnym wodzem, tu ­
dzież z szefem jeneralnego sztabu Sacharowem  i 
jego pomocnikami Ussakowskim i Frołowem B a­
wili też wówczas w Petersburgu obaj jenerało­
wie w których Rosya upatruje wodzów w ewen­
tualnej w ojnie: Dragomirow i Troicki.

Jen. Pendezec, rac ej m onaichista jak re­
publikanin, człowiek dystyngowany, wysoce wy­
kształcony nietylko pod względem wojskowym, 
był jakby stworzony do misyi w Petersburgu. I 
nie ma żadnej wątpliwości, że ułożono w Peters­

burgu wspólny plan ordynku bojowego wojsk 
dwuprzymierza. Okoliczność la  dała wiele do 
myślenia w Berlinie, a zwłaszcza w Londynie i 
już się widocznie odbiła w skłonności dumnych 
Anglików do układów z Boerami. Anglia z pe­
wnością potrafi ich stłumić, ale musi jej chodzić, 
aby w przyszłości Boerzy nie chcieli jej u ces: ić 
szyków w jakiej chwili krytycznej dla królowej 
oceanów.

P o s e ł  k o r e a ń s k i  w Petersburgu Czine- 
Pomm-Yi, akredytowany także przy dworze wie­
deńskim, przybył d. 6 bm. ?o W i e d n i a ,  złożył 
nazajutrz wizytę hr. Go : skiemu i te mi dnia­
mi będzie na audyencyi u arza. /, ;ednia
uda się w misyi politycznej do Paryża Jestto 
zapewne akcya rosyjska.

Jak słychać, zawiadomił L i h u n g c z a n g  
wicekrólów prowincyj południowych, że przedsta­
wiciele mocarstw zaprotestowali u rządu chiń­
skiego przeciw konwencyi chińsko-rosyjskiej, i 
dlatego r o k o w a n i a  p o k o j o w e  p r z e r w  a- 
n e zostały.

Dflział Galicyi w W e c ie  p i i t i n m
n a  r o łs  1 9 0 1 .

VII.

g) W ydatki na gospodarstwo społeczne.

W ydatki państw a na popieranie rolnictwa,
przemysłu i handlu są w ogóle nieznaczne, w po­
równaniu z sumą wydatków skarbowych, udział 
Galicyi zaś w tych wydatkach jest jeszcze skro­
mniejszy. W ydetek na utrzymanie organów dla 
kontroli kultury krajowej wynosi w Galicyi 19.511 
koron, tj. tylko T 4 prc. wydatku ogólnego pań­
stwa ; szkół rolniczych ani górniczych nie utrzy­
muje ministerstwo rolnictwa w Galicyi żadnych ; 
wydatki na urzędy górnicze w Galicyi wvnoszą 
133.250 koron, na utrzymanie stacyi o« ”*w 
w Drohowyżu 435.500  koron. W  dniu 1 s' u 
roku 19o0 było w Galicyi 511 ogierów państwo­
wych, przeważnie pół krwi angielskiej i wscho­
dniej, na rok 1901 preliminuje rząd stan 515 
ogierów, z tych 395 na utrzymaniu rządowem, 
110 wynajętych i 10 na utrzymaniu prywatnetn 
za subwencyą po 160 koron. Razem wydatki mi­
nisterstwa rolnictwa w Galicyi wynoszą 588.261 
koron, a dodawszy do tej sumy około 300.000 
koron subw encyi, udzielanych dla towarzystw 
rolniczych i na szkoły rolnicze krajowe, otrzy­
mujemy ogólny wydatek w kwocie 880 261 
koron.

W budżecie ministerstwa handlu mieści się, 
obok wydatku na poczty i telegrafy, wydatek na 
urzędy cechownicze w Galicyi w kwocie 66.744 
koron. Poczty i telegrafy m ają wydatki wyższe 
o 104.028 koron nad preliminowane dochody, 
ale niedobór ten pokrywa dochód z pocztowych 
kas oszczędności. Rządowych urzędów pocztowych 
w Galicyi wymienia preliminarz 74, z tych 8 we 
Lwowie i 4 w Krakowie.

Budowa kolei żelaznych Przew orsk— Ba­
chórz i Lwów—Sambor—granica węgierska ma 
być pokrytą z budżetu inwestycyjnego; w budże­
cie ogólnym znajduje się na te budowy pgolna 
suma 1,394.750 koron Oprócz tego zawiera jire- 
liminarz kwotę 629.400 koron, jako subwenerę 
dla wschodnio galicyjskich kolei lokalu.ch, w 
myśl ustawy krajowej z 8 kwietnia iSiJJ i'do-
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P . P O  T I .

Ramuntcho.
Tłómaczone z francuzkiego przez At.

lOiąg dalszy).

Tymczasem na świecie pogoda cudowna, 
powietrze przejrzyste, przesiąknięte zapachem je 
siennym, co unosi się ze zwiędłych, mokrych 
liści, schnących na gorącem słońcu. Po cichym 
poranku powiewał lekki wiatr, co z jakąś idealną 
melancholią przypominał zimę, zimę południa. 
Ogrody pełne są kwiatów, a stare mury różo­
wieją zdała od blado liliowych skabioz.

Arrochkoa i Ramuntcho mówią o podróży,
0 zaszłych wydarzeniach w kraju, o małżeń 
stwach, skojarzonych lub zerwanych w czasie 
nieobecności Ramuntcha.

Do rozmowy tych dwóch, zbuntowanych, 
uciekających z kościoła, mięsza się głos organów
1 śpiewy, co rozchodzą się i rozbrzmiewają w po. 
nurych sklepieniach świątyni.,.

Po chwili Arrochkoa powraca do sprawy, 
stora zajmuje wyłącznie ich umysły.

— Gdybyś był pozostał w kraju, nigdy 
jyłoby się to nie stało !... Naw et teraz, gdyby 
cię zobaczyła !

A Ramuntcho spogląda zdumiony i dreszcz 
go przechodzi.

— Nawet teraz ?... Co chcesz przez to po 
wiedzieć?

— Mój kochany... z kobietami nigdy nicze­
go nie jest się pewnym .. Wiem, że cię kochała 
całą duszą i że łatwo z nią mniszkom nie po­
szło!... Pewny jestem, że, gdyby cię zobaczyła, 
zrzuciłaby h a b it!

Ramuntcho odwraca głowę i uderza niespo­
kojnie nogą o podłogę. Podczas tego milczenia, 
rzecz, wydająca mu się dawniej niemożliwą chi­
merą, marzeniem, przybiera kształty, staje się 
prawdopodobną... Przecież nie tak trudno będzie 
mu ją  zobaczyć! Zresztą Arrochkoa dopomoże 
zapew ne! Ah, co za pokusa, jaki nowy niepokój 
se rca !

— Gdzie ona jest te raz?  — pyta przez za­
ciśnięte zęby.

— Koło Navarry, pięć, sześć godzin jazdy 
z Etchezar. Z początku przenosili ją  z klasztoru 
do klasztoru, teraz jest w Ameząueta, u stóp gór 
Oyanzabal. Przejeżdża się przez Mendichoco, — 
przechodziliśmy nieraz tamtędy nocami z Itchoną, 
pamiętasz ?

Tymczasem pobożni wychodzą z kościoła. 
Po pod okna oberży przechodzi grupa młodych, 
strojnych kobiet, mnóstwo szarych beretów, przy­
słaniających suche, wyraziste twarze. Wszyscy 
odwracają się, spoglądając na dwóch przyjaciół, 
siedzących przy oknie. W iatr porusza zeschłe li­
ście platanów, co wirują i kręcą się w kółko. 
Jakaś sta ra  kobieta rzuca im niechętny, ponury 
wzrok z pod czarnej koronkowej mantyli.

— Matka idzie — mówi Arrochkoa — śli­
cznie postąpiła, ma się czem chwalić, ona zre­
sztą najciężej jest chyba ukaraną pustką i osa­
motnieniem. Gdyby nie Caterina, co przychodzi 
do usługi, nie miałaby do kogo słowa prze­
mówić.

Ktoś niskim głębokim głosem wita ich 
i ciężka ręka spoczywa na ramieniu Ramuntcha. 
To Itschona, co przed chwilą skończył śpiewać 
w kościele. Ten nic się nie zmienił, ten sam wy­
raz prawie ascetyczny w głębokich, cz mych 
oczach, zapatrzonych poważnie w dal.

Usposobienie jego nie uległo pewnie żadnej 
zmianie, sumienie jego pozwoli zabić z zimną 
krwią niewinnego człowieka, a później, przy 
dźwiękach organów kościoła tonąć w ekstazie 
i rozmodleniu.

— Ah! powróciłeś już do nas! — woła 
dobrodusznie. — Będziemy razem pracowali, 
praw da? Potrzebuję teraz wielu rąk, bo straszna 
praca na granicy. Będziesz z nami, dobrze?

— Nic nie wiem jeszcze. Porozumiemy się 
jeszcze — odpowiada Ramuntcho.

W  tej chwili pl m wyjazdu do Ameryki 
zachwiał się i odłożony zostaje na później. Zo­
stanie w kraju, będzie pracował i czekał, upar­
cie czekał.

Od chwili, gdy dowiedział się, źe ona jest 
tylko o pięć mil oddalona od niego, powstają 
w biednej, zmęczonej jego głowie różne plany, 
rozmarzające i niepokojące...

IV.

Około południa powrócił do matki. Nerwo­
we podniecenie trwało ciągle, miała się znacznie 
lepiej

Obok niej siedziała siara Doyamburu, więc 
powiedziała synowi, źe ma opiekę, a bojąc się 
jego bezczynności, kazała mu iść na  plac gry.

W iatr południowy wiał z lekka, słońce kła­
dło jasne plamy na czerwono złotych lasach 
i na liściach lecących z drzew przydrożnych.

Party a gry w pelotę nie była rozpoczęta. 
Obstąpiono go dokoła, prosząc, aby wziął udział 
w grze. On wymawiał, się twierdząc, źe od trzech 
lat nie miał piłki w ręku, że ocięźał i wyszedł 
z wprawy.

Wreszcie uległ ogolnej prośbie i zdjął we- 
stkę. Obraz Grazielli siedzącej na najniższym 
stopniu, stanął mu żywo przed oczyma. Rzucił

westkę Da oślep, nie mając jej już  komu po 
wierzyć — upadła na czerwony granit, pomię­
dzy rozkwitłe, smutne skabiozy jesieni.

Partya się rozpoczęła. Z początku niepewny 
w ruchach, parę razy nie podniósł piłki, co jak 
ptak bujała wśród nich. Potem pod wpłrwem 
rozgrzania się grą, powrócił do dawnej wprawy 
i pewności ręki.

Muskuły jego utraciły może giętkość, ale na­
brały siły. Po chwili okrzyczano go zwycięzcą i 
ogarnął go dawny zapał, spowodowany ruchem i 
okrzykami rozentuzyazmowanego tłumu

Ale gdy nadeszła c h w ila  spoczynku, którą 
niegdyś spędzał u stóp Grazielli, ogarnęła go 
pustka i osamotnienie.

Ponad szaremi beretami i jasnem i głów­
kami kobiet rozpostarło się burzliwe niebo.

Góry zdawały się zbliżać coraz bardziej, o- 
pierały się nieledwie na małych wioskach. Potę­
żne, olbrzymie szczyty gór hiszpańskich tłoczyły 
się na wierzchołki skał francuskich, mieniąc się 
w łonach brunatno-fioletowych. Przejrzyste, białe 
chmurki kryły słońce, rzucając podłużne cienie. 
A gdzie niegdzie wśród chmur o ząbkach niby 
srebrem haftowanych, ukazywało się niebo zie- 
lono-szafirowe, jakby niebo Afryki. Calu okolica 
wionęła gorącem, dzikiem południem

(C. d. n.)
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uprzejmie PT. Publiczności za dotyeh- 
zględy, polecam się nadal łaskawej
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kmmentu koncesyi. W prawdzie wydatek na opro­
centowanie i umorzenie akcyi i obligacyi pierw­
szeństwa jest wyższy o 220.000 koron (razem 
wynosi 849.400 koron), ale ta  kwota będzie p ra ­
wdopodobnie pokryta nadwyżką ruchu tych 
kolei.

Jeżeli do powyższych wydatków na gospo­
darstwo społeczne w Galicy i i na komunikacye w 
sumie 2,979 155 koron doliczymy sumę wydat­
ków poprzednio zestawionych na drogi i regula- 
lacyę rzek w kwocie 6,613 449 koron, otrzymu­
jemy sumę wydatków na gospodawstwo społeczne 
w Galicyi w kwocie 9,592.604 koron.

i) W ydatki na wyznania i cele dobroetynne.
Państwo obowiązane jest posiłkowo przy­

czynia ć się do kosztów utrzyma lia Kościoła ka­
tolickiego z tytułu dokonanej w swoim czasie 
konfiskaty dóbr kościelnych. W prawdzie owe do­
bra tworzą w części dotychczas osobny fundusz 
religijny w zarządzie państwa, ale dochody tego 
funduszu nie wystarczają na potrzeby Kościoła, 
szczególnie na dopełnienie kongruy duchowień­
stwa grecko-katolickiego w Galicyi.

Ogólne wydatki państwa na wyznanie kato­
lickie w Galicyi wynoszą 4,257.209 koron, przy­
chód zaś funduszu religijnego, razem z dochodem 
czystym dóbr religijnych wynoszą 1,087.953 ko­
ron, niedobór więc wynosi 3,169.256 koron. 
Nadto wydatki państwa na wyznanie ewangieli 
ekie w Galicyi wynoszą 10.600 koron, razem za­
tem wydatki na wyznania w Galicyi kwotę 
4,267.809 koron, tj. 25 prc ogólnego wydatku na 
wyznania.

Z owych subwencyi otrzymiye dyecezya 
rzymsko-katolicka lwowska 187.948 koron, prze­
myska 210.696 koron, tarnow ska 202.674 koron, 
krakowska 239 472 koron na duchowieństwo 
świeckie i kapituły ; dyecezya zaś grecko katoli­
cka lwowska 846.156 koron, przemyska 849.464 
koron, stanisławowska 563.304 koron; ducho­
wieństwo ormiąńskie wraz z kapitułą otrzymują 
subwencyę 38.294 koron. Oprócz tego otrzymują 
zasiłki seminarya dyccezyalne i fakultety teologi 
czne oraz duchowieństwo zakonne.

Na zasilenie szpitala głównego we Lwowie 
w drzewo mieści budżtet ministerstwa skarbu sub­
wencyę w kwocie 4.258 koron. Razem z tą stib- 
wencyą wynoszą wydatki państwa na wyznania 
i dobroczynność w Galicyi 4,272.067 koron.

k) Zestawienie wydatków państwa.

Wydatki państwa na cele administracyi pu­
blicznej w Galicyi wynoszą razem 49,436.272 ko­
ron, a mianowicie:
na zarząd polityczny . . 4,195.260 koron
„ bezpieczeństwo publ. i są­

downictwo . 22,051.064
„ o ś w i a t ę ......  9,325.277 „
„ gospodarstwo społ. . . 9,592.6- 4 „
„ wyznania i dobrocz . 4,272.067

Jeżeli te wydatki potrącimy od sumy 
•tych dochodów otrzymujemy n a d w y ż k ę  d o ­
c h o d ó w  nad wydatki w sumie 62,392.564 ko­
ron, którą rząd może rozporządzać na utrzyma­
nie wojska w Galicyi i na rozmaite wydatki 
centralne. Dr. St. ffłąbinski.

n
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Lwów 9 m arca
Staropolskim zwyczajem uroczystość o tw ar­

cia i oddania wodociągów lwowskich rozpoczęto 
solonnem nabożeństwem, które odprawił w so­
botę, o godz. 10 rano w kościele archikatedral- 
nym ks. prałat Lenkiewicz.

Na nabożeństwie tem byli obecni: członko­
wie rady miejskiej w komplecie, namiestnik hr. 
Piniński, marszałek hr. Badeni, komenderujący 
gen. kaw. Fiedler, członkowie wydziału kraj. pp. Ja- 
ksa-Chamiec, W ereszczyński, Vayhinger, Sawczak, 
protomedyk Merunowicz, radca dw.Mauthner, wice­
prezydent Dylewski, st radca Franz, pułkownik 
Manovarda, prokur. Kom i Engel, starosta  gró­
decki Fedorowicz, profesorowie uniwersytetu, 
członkowie komisyi kolaudacyjnej i rekolauda- 
cyjnej, członkowie rady zdrowia i w. i.

Po mszy św. wyruszył pochód na plac Ma- 
ryacki, wysypany piaskiem do skweru na tymże 
pl. pięknie ozdobionego krzewami egzotycznymi, 
choinami, masztami, na których powiewały cho­
rągwie : biało-am arantowa, i niebiesko-czerwona 
i widniały herby kraju i miasta. Zielenią ozdo­
biona też była statua Madonny z m armuru ka- 
raryjskiego fundowana przez śp. hr. Sewerynę z 
Pietruskich Badeniową. Chodniki były wyłożone 
suknem purpurowem, po bokach były ustawione 
fotele dla dygnitarzy.

K s. prałat dr. Lenkiewicz, w asyście kle­
ryków, przybrany w kapę odprawił modły przy 
zaimprowizowanym ołtarzyku, na którym był u 
stawiony krucyfiks, i płonęły świece. Następnie do­
konał poświęcenia wody, k tóra tryskała z hy- 
dranta i podał ją  obecnym do picia.

Po spełnionym obrzędzie wstąpił ks. p ra ła t 
na wzniesioną trybunę i przemówił w te mniej 
więcej słow a:

Chciałbym pokrótce dać wyraz uczuciom, 
jakimi przejęte jest serce sługi Bożego po doko 
naniu aktu poświęcenia. Dusza nasza w działa­
niu naszem zależy na każdym kroku od ciała 
Tę praw dę głosi także Kościół katolicki, ceni, u- 
znaje i błogosławi wszelką pracę, która ma na 
celu zaspokojenie potrzeb materyalnych, utrzyma­
nie zdrowia, nasycenie głodnych. Mówca przypo 
m ina słowa Zbawiciela, który pow iedział: ..Po­
dający kubek zimnej wody spragnionemu otrzy­
ma nagrodę stokrotną1*. Ze względu także na

zdrowie ludzi czuję głęboką wdzięczność ku tym 
wszystkim, którzy nie zr ażeni trudnościami i kry­
tyką często nieprzedmiotową, sprawili, źe dziś 
mamy napój idealny : ’Wodę źródlaną, kryształo­
wą jasną, wolną od domieszek i bakteryi.

Nie mylę się, gdy powiem, że ciężka tę­
sknica górala, zmuszonego porzucić góry i prze­
bywać na dolinach, ma swe źródło w tęsknocie 
do krynic górskich, jasnych i czystych; tego pa- 
tryotyzmu górala mieszkaniec Lwowa nie posia­
da. Przeciętny Lwowianin zwykł m aw iać: W szę­
dzie źle, a w domu najgorzej.

Niech mi będzie wolno wspomnieć o opo­
wiadaniu ludu, że istnieją źródła, z których, gdy 
się kto raz napije, tęskni do nich całe życie. 
Daj Boże, by ta  asanacya, którą się przeprowa­
dza, a w której wykonanie wodociągów naczelne 
zajmuje miejsce, przyczyniła się do uszlachetnie­
nia lokalnego patryotyzm u; by pobyt we Lwowie 
nie był uważany za karę, lecz za przywilej i 
szczęście, abyśmy stary ten gród ukochali całem 
sercem i w lej miłości połączyli dłonie ku wspól­
nej pracy dla dobra miasta.

W tych wodociągach jest dziełem ludzkiem 
tylko nadanie odmiennego kierunku żywiołom, od 
wieków drzemiącym w łonie matki ziemi. Jestto 
dar Pana nad Pauy, który dajs każdemu środki 
utrzymania, dar Pana, który górami przykrył 
wody, ale ich nie uwięził i w chm urach zawie­
sił, aby ludziom dać rzeźkość, a roślinom siłę i 
pokarm. Niechaj Wszechmocny zeszłe swe błogo­
sławieństwo na tych, którzy pracowali około 
wzniesienia tego pomnikowego dzieła i dla nas 
wszystkich w najpóźniejsze pokolenia.

Piękna ta  mowa wywarła na zebranych 
głębokie wrażenie. Z kolei wstąpił na mównicę 
wiceprezydent Michalski i wygłosił następującą 
mowę:

Imieniem rady kr. st. m. Lwowa przystę­
puję do wykonania aktu oddania wodociągu no­
wego do publicznego użytku.

Chwila ta w dziejach rozwoju naszego sta­
rego grodu ważna i powiedzieć można epokowa. 
Długo oczekiwaliśmy na nią, a poprzedziła ją 
prawie siedmioletnia, żmudna praca naszych naj­
wybitniejszych sił lekarskich, technicznych i admi­
nistracyjnych. Przy trudzie znacznym były i koszty 
niemałe, bo wynoszące prawie 6,000.000 koron, 
w pracę tę włożonych. Dzieje tych usiłowań gmi­
ny zostaną skreślone ku wiecznej pamięci w 
osobnej pracy, przeznaczonej dla ogółu obywa­
teli ; zaznaczę więc tu tylko w krótkości, źe 
sprawa ta zajmowała repr. miejską od r. 1893, źe 
w sprawie wyszukania odpowiednich żródlisk od­
dał wiekopomne zasługi miastu inżynier z Mann­
heim, znany ze swych prac tego rodzaju, p. 
Oskar Smrecker, którego plan i przedwstępny 
projekt poboru wody ze żródlisk w W oli Dobro- 
stańskiej, jako najlepszy rada m. r. 1898, 
przyjęła.

Równocześnie upoważniono go do opraco­
wania pla..u szczegółowi go, a dla czuwania nad 
sprawą ustanowiono komisyę wodociągową. Od 
tej chwili roboty szły raźnie, a w nich wybitny 
udział, prócz p. Sn reckera i jego zastępcy, inż. 
P lattena, brali wybitny udział: dyr. miejs. biura 
budowniczego, p. Hochberger, inż. miejski, Lwo­
wianin, p. Aleksandrowicz, który poprzednio od­
bywał fachowe studya w Mannheimie. Równo­
cześnie znajduje komisya fachowa pomoc w cen­
nych radach prof. Łomnickiego, Rychtera i Si­
korskiego. Oddając dziś z wezwaniem błogosła­
wieństwa Bożego wodociągi do publicznego uży­
tku, wyrażam głęboką wdzięczność wzmiankowa­
nym panom, niemniej fym wszystkim, którzy 
czy to pod względem technicznym, czy admini­
stracyjnym wzięli udział w tem wspaniałem dzie­
le. Ze szczególniejszem uznaniem muszę jednak 
podnieść życzliwe stanowisko przedstawicieli władz 
rządowych i autonomicznych, i to nietylko jako 
urzędników, ale przedewszystkiem jako obywateli 
kraju, gorąco popierających żywotne interesy 
stolicy.

A teraz zwracam się do naszego czcigodne­
go kolegi, ks. prał. Lenkiewicza, dziękując mu za 
jego kapłański w obrzędzie udział. Gorące modły 
jego zostaną wysłuchane i Bóg wszechmocny 
wnet pobłogosławi temu dziełu, które podjęte w 
Jego Imię, służyć ma wielkim i małym, zamo­
żnym i biednym — słowem wszystkim w jedna­
kiej mierze i z jednakim pożytkiem.

Fo mowie p. Michalskiego, przyjętej okla­
skami tłumów publiczności, puszczono wodę z 
pięciu hydrantów , rozmieszczonych po rogach pl. 
Maryackiego. Widowisko niepospolite, jakiego ni­
gdy jeszcze Lwów nie był świadkiem. Wodotryski 
srebrzyste wznosiły się na wysokość sześciu 
piąter.

Ostatni przemówił protomedyk dr. Józef 
Merunowicz: Zostajemy jeszcze pod wrażeniem 
epidemii tyfusu, która tyle ofiar pochłonęła; wiado­
mo, źe przyczynę epidemii spowodowała zła woda; 
stwierdziliśmy to my, lekarze. Historya epidemii 
dostarczyła na to licznych dowodów. Dlatego ra ­
da miasta Lwowa, oparłszy się na opinii rady 
zdrowia, towarzystwa lekarzy galic. i lekarzy, 
zasiadających w radzie miejskiej, poczyniła kro­
ki, celem dostarczenia miastu w dostatecznej ilo­
ści dobrej i zdrowej wody do picia.

Dziś złemu już zaradzono, pragnienie ogółu 
a w pierwszym rzędzie lekarzy spełniono; poczu­
wam się zatem do obowiązku złożenia reprezen- 
tacyi m. Lwowa najgorętszych życzeń z powodu, 
że mimo licznych trudności dzieło to wiekopomne 
ukończone. W prawdzie dobra woda nie jest je ­
dynym warunkiem dobrego stanu zdrowotności, 
i pod względem asanacyi miasta wiele jeszcze 
pozostaje do zrobienia, to jednak

szej uroczystości uważam  za przełomowy, i oby 
się to stało, życzę z całego serca.

Akt uroczysty zakończył się po godzinie 11, 
poczem obecni goście składali życzenia na ręce 
wiceprezydenta Michalskiego.

Czas odnowić przedpłatę.

d z i e ń  dzisie-

K R O N I K A .
Lwów , dnia 9 marca.

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łac. Zam ianow ani: ks. dr. Adam 
Sapieha asesorem a ks. dr. Jan  Żukowski sekre­
tarzem sądu dla spraw małżeńskich Instytucyę 
kanoniczną na opróżnione probostwo w Jabłono­
wie otrzymał ks. Ludwik Dąbrowski. Admini­
stratorem  in spiritualibus w Nastasowie zamia­
nowany ks. Józef Czarkowski, b. adm. w Ostro­
wie. Wikaryuszem przy kościele katedralnym za­
mianowany ks. Kazimierz Dziurzyński, b. wika- 
ryusz przy kościele św. Marcina. P rzeniesieni: 
ks. Stefan Koziarz z Buczacza do Lwowa (ko­
ściół św. Marcina), ks. Józef Wawszczak z Du- 
najowa do Buczacza, ks. Tadeusz Widacki z Ba- 
rysza do Dunajowa, ks. Michał Paprocki z Go- 
łogór do Barysza, ks. Adam Czachurski z Biłki 
szlacheckiej do Gołogór, ks. Wincenty Rokicki 
z Brzeżan do Czerniowiec, ks. Wojciech Dziedzic 
z Kozowy do Brzeżan, ks. Tadeusz Siatecki 
z Chorostkowa do Kozowy, ks. Walenty Puchała 
z W aręża do Chorostkowa, ks. Michał Bałłaban 
z Oleszyc do W aręża, ks. Antoni Joniec z Lip­
ska do Oleszyc.

Dyecezya tarnow ska. Zamianowani dzieka­
nami : ks. dr. Jan  Bernacki, kanonik katedralny, 
w dekanacie tarnowskim, ks. dr Ignacy Macie­
jowski, proboszcz w Tuchowie, w dekanacie tu- 
chowskim, ks. Wincenty Jankowski, proboszcz 
w Mszanie, w dekanacie tymbarskim.

Zwolniony od obowiązków dziekańskich na 
własną prośbę ks. Jan Głowacz, proboszcz w 
Brzozowej, dotychczasowy dziekan tuehowski. 
Prezentę na probostwo w Wojakowej otrzymał 
ks. Józef Krośniński, katecheta przy szkołach lu­
dowych w Tarnowie. Przeniesiony : ks. Marceli
Górzański z -Zakliczyna do Niedźwiedzia; ks. A- 
lojzy Guńkiewicz z Góry-ropczyckiej do Czarnej 
zamiast do Tuchowa.

Rekolekcye ludowe pod kierownictwem OO. 
Jezuitów odbyły się w Mystkowie od 16 do 20 
lutego. Do św. Sakramentów przystąpiło 1.200 
osób, do pobożnych bractw zapisało się około 
700 osób.

Pogłoska zanotowana przez goniące za sen- 
zacyą dzienniki a nie liczące się nawet z możli­
wościami politycznymi, jakoby cesarz w połowie 
maja miał udać się do Pragi na uroczystość o- 
tw arcia nowego mostu na Wełtawie — jest zu­
pełnie nieprawdziwą.

Biblioteka uniwersytecka w e Lwowie. Pr*ed 
czterema laty zakupił rząd grunt przy ulicy Mo­
chnackiego, na którym ma stanąć gmach biblio­
teki uniwersyteckiej. Namiestnictwo sporządziło 
plany i kosztorys, minister oświaty je aprobo­
wał, lecz minister skarbu wykreślił z kosztorysu
100.000 koron, wskutek czego plany znowu mu­
szą odejść do namiestnictwa, przez co nastąpi 
ponowna zwłoka w budowie.

Celem dokładnej rewizyi dekretów nomina­
cyjnych w m agistracie lwowskim wydelegowała 
kraj. Dyrekcya skarbu komisarza p. Kam ińskie- 
go, który w przyszłym tygodniu rozpocznie urzę­
dowanie.

Pożar we Lwowie. Krwawa łuna pożaru 
zajaśniała wczoraj wieczorem o godzinie 10 po­
nad placem powystawowym. Sygnał na wieży 
ratuszowej zaalarmował mieszkańców stolicy, 
którzy w wielutysięcznych rzeszach pospieszyli 
na miejsce katastrofy. Palił się dworek szlachec­
ki, w którym się znajdowała w r. 1894 wystawa 
etnograficzna. Ponieważ budynek był cały z drze­
wa, straż ogniowa nie zdoła zapobiedz szerzeniu 
się pożaru; pawilon spłonął doszczętnie. Przyczy­
na pożaru niewiadoma, istnieje przypuszczenie, 
że zosłał podłożony.

Oeputacya złożona z lwowskich budowni­
czych Kamienobrodzkiego, Lewińskiego i Śliwiń­
skiego oraz z przedstawicieli lwowskich robotni­
ków budowlanych pozbawionych pracy, zjawiła 
się wczoraj przed południem w gmachu izby po­
słów w Wiedniu i wystosowała do pp. Romano- 
wicza, Rottera, Breitera i Daszyńskiego prośbę, 
ażeby użyczyli swej pomocy dla poprawy stosun­
ków budowlanych we Lwowie i pomocy dla ty­
sięcy robotników, pozostających bez zajęcia. Za 
interwencyą tych posłów przyjęli deputacyę pre­
zydent ministrów, minister kolejowy i minister 
dla Galicyi, którzy przyrzekli, źe uwzględnią 
przedstawione im życzenia.

Oeputacya zegarmistrzów z Krakowa i Lwo­
wa prosiła w piątek ministra handlu o zabro­
nienie sprzedaży zegarków sprowadzanych ze 
Szwajcaryi przez tak zwany „Schneeballensy- 
stem". Minister odpowiedział, źe zakaz wydany 
już dawniej dla Dolnej Austryi, rozszerzony bę­
dzie także na Galicyę.

Oeputacya m. Drohobycza, Z komisarzem 
rządowym Napadiewiczem na czele, prowadzona 
przez posłów Roszkowskiego i Dzieduszyckiego, 
prosiła w piątek ministrów o przyśpieszenie bu­
dowy gmachu sądowego w Drohobyczu.

Aresztowany Rohatyn za przywłaszczenie 
sobie znalezionych 2 zł. nie jest rabinem zło- 
czowskim, ale ojcem rabina i krociowy majątek 
posiada.

Zemsta służącego. We dworze w Muźyło- 
wie spaliły się onegdaj meble i ruchomości wła­
ściciela majątku p. Franciszka Bocheńskiego 
Szkoda wynosi przeszło 10.000 koron Pożar 
miał wzniecić Mikołaj Łuczka, dawniejszy słu­
żący p. Bocheńskiego, k óry w ten sposób zem­
ścił się za wydalenie go ze służby. Źandarm erya 
aresztowała Łuczkę i odstawiła do podhajeckiego 
sądu powiatowego.

Burza, która nawiedziła w piątek Wiedeń, 
wyrządziła wieksze szkody. 1500 lokalnych tele­
fonów w Wiedniu porw anych; wszystkie linie 
międzymiastowe zepsute, a z linii telegraficznych 
funkcyonuje tylko kilka, tak, że depesze wysyła­
ne pośredniemi drogami, zalegały po pół dnia 
Szkody są olbrzymie. Także tram waj elektryczny 
wiedeński przerwany w wielu miejscach. Spada­
jące druty poraziły kilka osób, a kilka koni za 
biły na miejscu. Linię telefoniczną Kraków-Wie 
deń przerwała burza pod G&nsendorfem.

Rozgoryczenie panuje wśród oficerów pen- 
syonowanych przeciw zakazowi ministra wojny 
należenia do stowarzyszeń emerytowanych urzę­
dników, mających na celu poprawę bytu i nie­
sienie sobie nawzajem samopomocy.

W Nowotarszczyźnie spadły 4 i 5 bm, i gro- 
mne śniegi. Śnieg pokrył ziemię blisko na wyso­
kość 1 metra.

Prawdomówność p. Kosa. W „wielkiej" 
mowie swojej o wyborach galicyjskich, jaką wy­
głosił p. Kos w parlamencie d. 27 zm przytoczył 
on jako przykład, iż właściciel dóbr i członek 
kałuskiej rady pow. p. Henryk Mierzeński jedne­
go z agitatorów p. Kosa, niejakiego Jurka Gan- 
dźarowskiego z Wojniłowa nakłaniał do gł' sowa- 
nia za kandydatem polskim temi słowami : „Mię- 
szasz się do wyborów, jesteś biedny, masz długi, 
a mógłbyś dostać, będąc kowalem zamówienie 
od starostwa na 150 taczek, które z pieniędzy 
powodziowych mają być do robót publicznych 
zamówione. Mógłbyś tedy ładny cent sobie zaro­
bić ; mógłbyś nawet dać lichszy m ateryał, bo 
nam nadzwyczajnego nie potrzeba a policzyć ile- 
byś chciał — tylko nie mięszaj się do wyborów".

Owóź cały ten fakt, mający „straszną ko- 
rupcyę wyborczą w Galicyi11 malować, jest prze­
ważnie zmyślony. Z autentycznego źródła dowia­
dujemy się, iż p. Mierzeński zachował się wobec 
owego agitatora p. Kosa z niesłychaną wyrozu­
miałością, jakiejby p Kos r pewnością nie miał 
dla żadnego z tych wyborców, którzy na niego 
swego głosu nie oddali. P . Mierzeński, jako dele­
gat rady pow. i starostw a dla zbadania szkód 
przez powódź zrządzonych, uznał, iź ów Gandźa 
rowski istotnie szkody poniósł i przyrzekł mu, że 
starać się będzie, aby jemu, jako kowalowi dano 
na 150 taczek zamówienie i mógł w ten sposób 
poniesione szkody zarobkiem pokryć. Nieprawdzi- 
wem atoli jest, aby p. Mierzeński przyrzeczenie 
dania tego zamówienia czynił zawisłem od tego, 
czy Gandźarowski będzie się mieszać lub nie do 
wyborów — czego najlepszym dowodem jest ta 
okoliczność, iź p. Mierzeński w lutym r. b. a 
więc już po wyborach, mimo, że Gaudżarowski 
agitował i głosował na p. Kosa, wstawiał się w 
starostwie kałuskiem o danie mu tego zamó­
wienia.

Że p. Mierzeński nie jest zwolennikiem p. 
K osa i wybór-j jego zwalczał — tego chyba ani 
mu p. Kos za złe wziąć nie może niegodziwą 
atoli rzeczą jest przekręcanie faktów i rzucanie 
oszczerstw. Doskonale w odpowiedzi swojej 
w sejmie rzekł namiestnik hr. P iniński: iź są lu ­
dzie, którzy nie pojmują, że można być uczci­
wym. Czyżby i p. Kos do rzędu tych chciał 
należeć ?

Lwowska komisya histaryi sztuki Po kil­
kuletniej przerwie rozpoczęła na nowo działal­
ność lwowska komisya historyi sztuki, zawiązana 
swego czasu z ramienia krakowskiej Akademii 
umiejętności. Przedewszystkiem ukonstytuowała 
się na nowo, wybierając przewodniczącym p. 
W ładysława Łozińskiego, zastępcą dr. Jana Bo- 
łoza Antoniewicza, sekretarzem dr. Batowskiego.

Dotąd odbyła komisya już trzy posiedzenia, 
dwa w grudniu a jedno w styczniu. Na pier- 
wszem posiedzeniu dr. Witold Rubczyński podał 
wiadomość o inwentarzach skarbu w kościele 
żółkiewskim z lat 1669 do 1687 i o kilku po 
dziś dzień w Żółkwi przechowanych zabytkach 
złotnictwa i hafciarstwa i wykazywał, że inwen­
tarze te zasługują na osobne wydawnictwo. W  dy- 
skusyi, w jaki sposób inwentarze te mają być 
wydane, zabierali głos pp. Łoziński Antoniewicz, 
Przybysławski. Finkel i Czołowski; przeważyło 
zdanie, aby przy wydawaniu inwentarzy żółkiew­
skich, przyjąć za podstawę ten inwentarz, który 
jest obszerniejszy pod względem obfitości szcze­
gółów i dokładności opisów.

P. Łoziński zakomunikował wiadomość o 
obrazie Matki Boskiej, znajdującym się w przed­
sionku klasztoru OO Dominikanów we Lwowie, 
a prof. Antoniewicz podał do wiadomości, że w 
książce J. C. W eijerman’a De lcvensbcschrijfvin 
gen der nedcrlandsche Konstschilders etc. s'Gra- 
venhaa.ge 1729 (T. I - I I I )  i Dnrdrechl 1169 (IV) 
znajdują się wzmianki o artystach z czasów Ja ­
na Sobieskiego. Wreszcie dr. Batowski przedsta­
wił obraz na d rzew ie: „Ukrzyżowanie", pendzla 
monogramisty W. K. z r. 1535 komunikując, że 
prof. Antoniewicz rozpoznaje w mm dzieło Wolf­
ganga Krodla, m alarza ze szkoły Kranaohow 
skiej. Pod koniec posiedzenia podniósł p. K o­
walczuk potrzebę opracowania „Opisu obrazów 
po kościołach lwowskich F. Łobeskiego z r. 1853 
i 1855“ dla ponownego wydania tej pracy i li­
czy nienia jej wyczerpującą.

Następne posiedzenie wypełniły referaty i 
komunikaty ks. Zygmunta Dunina Kozickiego, 
przeplatane krótką dyskusyą pp.: prof. Antonie­
wicza, dr. Łozińskiego, ks. prof. Fijałka i dr. 
Czołowskiego z prelegentem. Mianowicie mówił 
ks. Kozicki o sporze o pewną rzeźbę ołtarzową 
między Witem Stwoszem a ks. Łukaszem Wal- 
dorfem, dalej o starych księgach konsystorskich 
krakowskich, o zabytkach nagrobkowych w pa­
rafialnym kościele w Przeworsku i samej budo­
wie tego kościoła, o obrazie z Czchowa z r. 1451 
w muzeum Lubomirskich we Lwowie przecho­
wanym, o kronikach klasztoru Bernardynów w 
Przeworsku, wreszcie o zamkach drewnianych w 
Polsce.

Na trzeciem posiedzeniu mówił prof. Anto­
niewicz o rycinach Polakom dedykowanych, zwła­
szcza w XVIII wieku, poczem wygłosił jeszcze 
prof. Antoniewicz obszerny referat w Danielu 
Chodowieckim.

Aleksander Gierymski — o którego śmierci 
donosiliśmy wczoraj — był bratem zmarłego da­
wniej mistrza Maksa, a sam należał również do 
najlepszych malarzy. Urod ił się w roku 1852 
Pierwsze wykształcenie artystyczne otrzymał w 
szkole rysunkowej warszawskiej, skąd dla dal­
szych studyów udał się do Monachium. Od roku 
1860 zaczął na wystawie warszawskiej umie­
szczać coraz to nowe dzieła swojego pendzla, jak: 
„Z czasów roccoco“, „Przed pojedynkiem , „Mał­
gorzata®, a w roku 1872 otrzymał na konkursie 
akademii nagrodę za „Scenę z Kupca weneckie­
go." Wkrótce potem wyjechał do Rzymu, gdzie 
namalował kilka obrazów z ziemi włoskiej, po­
czem w roku 1876 przybył do Warszawy, gdzie 
powstały głośne obrazy jego „W altanie", „Trąb­
ki" i „Żydzi modlący się nad W isłą." Jako  ma­
larz rodzajowy, należał śp. Aleksander, podobnie 
jak  brat jego, do realistów w najlepszem znacze­
niu tego słowa tz., że nie był niewolniczym na 
śladowcą natury, lecz umiał dostrzedz w niej 
poetyczny pierwiastek i odpowiednio go na płó­
tnie wyrazić. Najlepsze obrazy Gierymskiego znaj­
dują się w posiadaniu hr. Milewskiego.

JWybpr uzupełniający dwóch członków rady 
powiatowej w Borszczowie z grupy gmin wiej­
skich odbędzie się 18 kwietnia b. r., a wybór 
dwóch członków z grupy większych posiadłości 
ziemskich 22 kwietnia br.

Brodzka Izba handlowa. Minister handla za ­
twierdził wybór L Blocha na prezydenta a M 
Kulaka na wiceprezydenta tej Izby.

Ruch pociągów na linii Nowy Łupków-Cisną 
przywrócono dnia 9 bm.

Z prasy warszawskiej. Zygmunt Wasilew­
ski, sekretarz K a ry  era Warszawskiego, ustąpił, a 
jego miejsce zajął p. Gutowski, dotychczasowy 
sekretarz K urycra Porannego.

Z balonów, które w czwartek w celach na­
ukowych z rozmaitych miast wypuszczono, zna­
leziono wczoraj balon paryski w Sławkowie ko­
ło Węgierskiego Hradyszcza. Wszystkie aparaty 
samoregestrujące są nieuszkodzone.

Do Chojnic odkomenderowano na wtorek 
wszystkich żandarmów z całego powiatu. W tym 
dniu przypada rocznica zamordowania W intera, 
więc zachodzi obawa jakich demonstracyj anti- 
źydowskich.

Tołstoj wykluczony z prawosławia. Z Pe­
tersburga telegrafują 9 b m : Obwieszczenie św. 
Synodu orzeka: Gdy hr. Lew Tołstoj słowem i 
pismem ku zgorszeniu całego świata prawosła­
wnego publicznie i świadomie zerwał węzły łą­
czące go z prawosławną cerkwią, przeto kościół 
prawosławny nie może go już za członka swego 
uważać, dopóki hr. Tołstoj nie odprawi należytej 
pokuty i nie zasłuży na ponowne przyjęcie go 
na łono tegoż kościoła.

Tyfus w Pradze. Seminaryum duchowne w 
Pradze zamknięto z powodu, źe zdarzyło sie w 
nim kilka wypadków tyfusu. Alumni porozjeż­
dżali się do domów.

W Monachium — jak  telegrafują — rozpo­
częły się dziś ofieyalne uroczystości z okazyi 80 
rocznicy urodzin księcia regenta. Miasto udeko­
rowane, wszędzie powiewają chorągwie Dziennik 
urzędowy ogłosił wiele mianowań i odznaczeń, 
rozdanych przy tej sposobności.

Zmarli. W Berlinie umarł znany polityk i 
poseł do parlam entu niemieckiego Stumm.

W Warszawie umarła Halina z Troszków 
Wieniawska, żona sławnego muzyka Józefa.

K e s t o w a r z y s z e ń .
Spółki konsumcyjnej urzędników we Lwo­

w ie walne zgromadzenie w celu ukonstytuowa­
nia się odbędzie się w niedzielę 10 bm. w sali 
kasyna urzędniczego, w dawnym gmachu tea­
tralnym, na I piętrze o godz 4 popołudniu.

Tow. nauczycieli szkół wyższych (lwowskie 
Koło) odbędzie posiedzenie 9 bm. o 6 wieczorem. 
Na porządku dziennym dyskusyą nad referatem 
prof. dr. K. Wojciechowskiego: czy plan nauki 
polskiego języka w gimnazyach wymaga reformy, 
a następnie referat ks. dr. Pechnika o nowych 
instrukcyach ministeryalnych dla propedeutyki 
filozofii.

Oo Tow. dla popierania nauki polskiej przy­
stąpili jako członkowie założyciele: Tow. gospo­
darskie galic., pp. W. Anczye z Krakowa, dr. 
B. Dembiński, dr. St. Głąbiński, R. bar. Gost­
kowski, St van der Noot Kijański, z Warszawy,
I. Kosiński z Ulanowa. dr. M. Łazarski, dr. Br’. 
Pawlewski, JO. ks. A. Sapieha i L. Wiśniewski, 
a jako członkowie wspierający: grono naucz,
gimnaz. Sw. Jacka w Krakowie, Redakcya „W iel­
kiej Encyklopedyi powsz.* w W arszawie, dr. R. 
Ais, z Rzeszowa, dr. J  Kazłowicz, Tad. Korzon, 
F. Kucharzewski i L. Meyet z Warszawy.

Powszechne wykłady uniwersytecki# Nie­
dziela, 10 marca. W szkole im Mickiewicza, Te­
atralna 15. Godz. 5 - 6  Dr. A. Burzyński „O na­
rządzie oddechowym człowieka: Płuca" z de- 
monstracyami. — W szkole realnej ul. Kamien­
na godz. pół do 7 do pół do 8 prof. N. Lityński 
„Epoka odrodzenia we Włoszech: Sztuka m alar­
ska w XV w." z demonstracyami.

W szkole kolejowej godz 4 —5 dr. T. Wi­
śniowski „O najważniejszych minerałach użyte­
cznych: olej skalny, wosk ziemny, asfalt, siarka" 
(z demonstracyami).

Poniedziałek 1 i m arca w szkole im. Mickie- 
wicza godz. pół do 8 do 9 dr. Z. Próchnicki 
„Konstytucya austryacka : Ochrona praw jedno­
stki wobec państwa i ochrona samej konsty- 
tucyi.“

Repertuar Iwowskiegu teatru miejskiego:
W niedzielę o godz. ‘/a4 popołudniu „Na­

wojka" kom edya w 3 aktach Stanisława Ros-
sowskiego.

Składki na Wawel. Dnia 3 bm odbyło si< 
w pomieszkaniu p. Bronisławy Seferowiczowej o 
twarcie skarbonek składkowych na odnowieni 
Wawelu. Skarbonki lub gotówkę nadesłali: Urząi 
akcyzowy miejski w mieście i na głównym dwor 
cu, Bank krajowy, dr. Barzycki, cukiernia Bie 
nieckiego, Bukowski Tytus z Krościenka, Czer 
niakowska Walery a, Gaberlowa, Hiitner Alojzy 
kasa osobowa na głównym dworcu, dworzec ko 
lejowy główny, Kasprzycki Antoni, Lidlowa An 
na, Kmitowicz, cukiernia Litwińskiego, hala po 
cztowa, urząd pocztowy w Krynicy, urząd poczto 
wy Lwów filia, handel pp. Musiałowicza i Jani 
ka, rogatka Łyczakowska, Rupreehtówna Stefa 
nia, radca Sabatb, ks Pawłowa Sapieżyna, Sefe 
rowiczowa, Szkowron Albert. Towarzystwo gro 
szowe, hr. Turkułłowa Helena, specyalna trafik; 
tytoniu, Winkler, Zadurowicz i Sp., Wieczyńsk; 
K atarzyna, hr. W aldem ar ze Suchy, Zborowici 
Ogółem nadesłano 200 k. 59 h., które ulokowa 
no na książeczka gal. Kasy oszczędn. nr. 66.571 
Stan tej książeczki wynosi obecnie z doliczenie! 
odsetek od dotychczasowej lokacyi kapitału ogó 
łem 3.000 k. 46 h.

Raut na dochód kolonii wakacyjnej w Tu 
chli odbędzie się w sobotę 23 bm. w salach re 
cepcyjnyeh dyrekcyi kolei państwowych przy u 
Krasickich. W koncercie na tym raucie przyję' 
współudział w części deklamacyjnej panna He 
lena Arkawin i p. Michał Tarasiewicz, w częśc 
wokalnej panna Lilian Esten, pp. Al. Myszug; 
i Adam Ludwig, oraz amatorka-śpiewaczka par 
Getnbarzewska. Część instrum entalną koncert 
objął prof- Wolfsthal, a akompaniament forte 
pianowy p W acław  Elszyk. Urządzeniem b e z  
p ł a t n e g o  bufetu na raucie zajmuje się kc 
mitet pań.

Z Czytelni kaiolickiej lwowskiej otrzymuj* 
my następujące pismo z prośbą o umieszczenie

„Najmłodszy dziennik lwowski zapewne dl 
konsekwencyi — sprawozdając z odczytu ks. d: 
Pechnika o „Encyklice Leona XIII. i o demokr

Płótna i bieliznę stołową poleca Magazyn Sehayerów.
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cyi chrześcijańskiej", ani słówkiem nie wspomi­
na, gdzie odczyt ten się odbył. Ten sam  dziennik 
bowiem wytknął onegdaj K nryerow i brak ścisło­
ści w ogłoszeniu konkursu na lustratora bez po­
dania terminu i miejsca Stanisławowa. Czyżby 
przez to zamilczenie pragnęła konsekwentna re- 
dakcya dać do poznania, że podziela błędne 
przekonanie ogółu o możliwości prelegowania o 
encyklice Ojca św. t y l k o  w Czytelni katolickiej 
(tam bowiem odbył się ów doskonały odczyt ks. 
dr. Pechnika), a czego z omawianej notatki po- 
winienby się domyśleć czytelnik Przedświtu.

Otóż warto podnieść, że ogólnie domagano 
się po odczycie w czytelni, aby tę pracę, jako do­
skonały komentarz praktyczny dla pracy społe­
cznej -  rozrzucono w broszurze, lub przez dzien­
niki, ażeby szerokie koło katolików poznało go, 
uwalniając się od tendencyjnych interpretacyj i 
tłumaczeń, jakie się pojawiły.

Idziemy dalej i twierdzimy, że odczyt ten 
lub innych równie fachowych prelegentów, nale­
żałoby po różnych stowarzyszeniach w popular­
ny sposób wygłosić. Wykłady takie oubywają 
się licznie w innych krajach. Należy spodziewać 
się, że nasze całe społeczeństwo katolickie pra­
gnie również dobrze zrozumieć i przejąć się tą 
doniosłą encykliką, niechcąc należeć —- według 
klasyfikacyi pana Lutosławskiego—do kategoryi... 
„baranów."

Celossaum Thorna. Zupełnie nowy senz i- 
cyjny program : Manuela i Rudesindo Roche ze 
swoimi 12 wilkami. The Auer-’s gałganiarze pa­
ryscy. Trupa Manello-Marn.tz, akrobaci głowa na 
głowie na toczącym się globusie. The Tnlbys ter­
cet szalony Rudno Ingar? The Marius komiczny 
akt na reku. Siostry Norana tresowane papugi 
kakadu itd. Edgar Jones murzyn ekscentryczny. 
Lola Franke subretka. Francis Gerard najznako­
mitszy ekwilibrysta. 8 Golondrinas, tańce i śpie­
wy narodowe. Co niedzieli i święta dwa przed­
stawienia. Co piątku High-Life. Codziennie o g. 
8 wiecz. wielkie przedstawienie. Bilety wcześniej 
sa do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul 
K aro la Ludwika 9.

5 2
(Telefonem i pocztą).

— Ruch na Łolei elektrycznej otwarty bę­
dzie w poniedziałek. Ponieważ rada miejska nie 
załatwiła dotąd sprawy oznaczenia wysokości cen 
jazdy, przeto dyrekcya tram waju w prowadza za- 
warowane sobie kontraktem ceny 24 h. za I kl., 
i 16 h. za II kl. i to za jedną sekcyę. Cała li­
nia dzieli się na dwie sekcye.

— Podkomisya budżetowa rady miejskiej w 
dowcipny sposób postanowiła pokryć deficyt miej­
ski na r. 1901 w sumie 200.000 k., mianowicie 
zwrotem zaliczek udzielonych w wysokości
220.000 k. funduszowi wodociągowomu. Ze je ­
dnak ten fundusz wykazuje także wielkie niedo­
bory, więc jeden deficyt ma pokryć drugi.

z  P O Z i l a . .
(Telegrafem i pocztą.)

_  W księgarni Leitgebera w Ostrowie do­
konała policya pruska znowu rewizyi, szukając 
jakichś książek zakazanych. Niczego jednak me 
znalazła.

— W Lesznie odbyły się rewizye u uczniów 
Polaków, jak  zawsze bez skutku. Sekretarz po­
cztowy Kaniewski, którego policya także o coś 
bliżej nieokreślonego podejrzywała, przeniesiony 
został w drodze dyscyplinarnej z Leszna do H a ­
noweru.

M A Ł Y  F E JL E T O N .
Influenza 1 migrena.

Dwa przyjemne wyrazy.
Influenza, to niepożądany gość, który nas 

od kilkunastu lat z początkiem każdej jesieni i 
każdej wiosny nawiedza. Z początku lekceważo­
no ją , urabiano na jej conto dowcipy, aż ona roz­
gniewana porwała pewną ilość ofiar właśnie z po­
śród tych, którzy ją najbardziej lekceważyli.

Przeciwko szerzeniu się influenzy nie znamy 
środka. Roznosi ją  powietrze, nasycone jej taje- 
mniczemi a złośłiwemi bakcylami. Co najwyżej, 
można doradzać unikania osób dotkniętych influ­
enzą, chociaż naturalnie jest to tylko połowiczna 
obrona przed tym nieprzyjacielem.

Pierwsze objawy influenzy prawie we wszyst­
kich wypadkach są jednakie: silne dreszcze, cza­
sem połączona z niemi gorączka, ból głowy, o- 
gólne osłabienie, ból w krzyżach i przegubach. 
Tych pierwszych objawów nie należy lekceważyć, 
a choroba się me rozwinie. Trzeba się zaraz po­
łożyć do łóżka, przyczem wskazanem jest wąchać 
silnie spirytus kamforowy co pół godziny. Jeżeli 
nadto chory będzie dobrze i ciepło okryty, to 
przyjdą poty prędko i dreszcze przeminą. W ten 
sposób właściwe niebezpieczeństwo byłoby usu­
nięte; nie należy jednak zaraz zarzucać spirytu­
su kamforowego, ani też przedwcześnie opuszczać 
łóżka.

Jeżeli atak influenzy jest silniejszy, miano­
wicie jeżeli silna gorączka połączona jest z ka- 

' szlem, wskazanem jest, oprócz powyższych środ­
ków, zażywać co 2 lub 3 godziny, stosownie do 
siły choroby, jedną kroplę spirytusu kamforowe­
go na cukrze, dopóki polepszenie nie nastąpi.

Rzeczywisten niebezpieczeństwem grozi in­
fluenza dopiero wówczas, gdy zaraz pierwsze jej 
objawy występują z wielką siłą, a chory popada 
w silną gorączkę, szybko i powierzchownie od- 
decha i trapiony jest suchym, męczącym kaszlem. 
W takich razach łączy się zazwyczaj z influenzą 
zapalenie płuc i dlatego należy natychmiast za­
wezwać pomocy lekarskiej.

Migrena jest znowu gościem stałym, nie o- 
glądającym się na kalendarz. Dla tych, których 
nawiedza w regularnych niemal odstępach, jest 
gościem przykrym. Charakterystyczną jej cechą 
są zimne ręce i nogi. I  dlatego najlepszem lekar­
stwem przeciw migrenie jest o ile można najsil- 
niejzse ogrzania rąk i nóg przez mocne naciera­
nie i owinięcie w ogrzaną wełnę. Migrena jest

jednostronnym bólem głowy, powstałym skutkiem 
nierównego rozdzielenia krwi i właśnie skutkiem 
tego nadmiernego napływu krwi do głowy po­
wstaje oziębienie rąk  i nóg. Tak często używane 
przy migrenie zimne okłady na  głowę, nie przy­
noszą i przynieść nie mogą żadnej pomocy, co 
najwyżej dają chwilową ulgę, ale migreny nie u- 
suwają. 5Dr. O.

Postulały kraju.
Lwów, 9 marca.

Wydział krajowy wystosował do Koła pol­
skiego memoryał z wyliczeniem postulatów kraju 
w zakresie budowli wodnych i melioracyj. W 
memoryale tym pomieszczono następujące po­
stulaty :

I Objęcie pod wyłączną pieczę państw a: a) 
regulacyi rzek granicznych od strony państw o- 
ściennych i Węgier, której koszta pokrywać ma 
wyłącznie skarb państwa, m ianow icie: regulacyi 
granicznej Wisły od ujścia Białki do ujścia Prze- 
mszy wraz z obwałowaniem, regulacyi graniczne­
go Bugu, Zbrucza, Dunajca, Popradu i Białki ta ­
trzańskiej w myśl rezolucyj sejmowych z r. 1894 
i 1898; b) dalszej przestrzeni rzek spławnych, 
mianowicie: Dunajca od Zgłobic do Nowego S ą­
cza, Wisłoki od Mielca do Jasła i Sanu od Ja 
rosławia do Sanoka po myśli rezolucyj sejmo­
wych z r. 1884, 1894 i 1898.

II. Przeprowadzenie systematycznej regula­
cyi rzek karpackich, które co lat kilka zatapiają 
najurodzajniejsze grunta aluwialne i zasypując 
żwirem, niszczą dziesiątki tysięcy morgów upra­
wnych, a to stosownie do uchwał sejmowych z 
r. 1884, 1892 wreszcie programowej uchwały sej­
mu z 18 lutego 1894.

Według tej ostatniej uchwały, miał rząd 
przeprowadzić systematyczne roboty regulacyjne 
na rzekach karpackich w następującym porządku:
a) na Sole i Łomnicy z Czeczwą od r. 1895;
b) na Rabie i Swicy ze Sokielom od r. 1896;
c) na Wisłoce od Mielca w górę wraz z Ropą 
i Jaskółką, oraz Bystrzycy nadwórniańskiej od
roku 1897; d) na Skawie i Stryju od r. 1898 ;
e) na Wisłoku i Bystrzycy słotwińskiej od r. 
1899; f) na Sanie od Przemyśla w górę i na 
Prucie od r. 1900; g) na Dunajcu z Popradem i 
na Czeremoszu od r. 1901.

Z powodu, że przy równoezesuem podjęciu 
robót regulacyjnych na tych rzekach karpackich 
obciążenie kraju w stosunku 40%  wynosiłoby 
rocznie 720.000 koron, a obecne położenie finan­
sowe kraju nie pozwala na tak znaczne obcią­
żenie ludności, wydział kraj. uprasza Koło o wy­
jednanie bezprocentowej pożyczki z dotacyi nad­
zwyczajnej na budowle wodne, na pokrycie 40%  
datku krajowego, tj. po 720.000 koron rocznie, 
aż do r. 1910 włącznie, po upływie którego fun­
dusz krajowy zasilony zostanie rezerwowym fun­
duszem propinacyjnym.

III Podwyższenie rocznej dotacyi państwo­
wego funduszu melioracyjnego do 4,000.000 ko­
ron. Z powodu małej bowiem dotacyi tego fun­
duszu, stawia rząd trudności w zrealizowaniu 
projektów melioracyjnych, już przez sejm uchwa­
lonych, wskutek czego wydział k ra j. musi się 
obecnie wstrzymać z przedłożeniem następują­
cych już gotowych projektów technicznych:

a) projektu kolmotacyi 18.114 morgów ba­
gien naddniestrzańskich kosztem 1,752.200 kor., 
b) projektu obwałowania Wisły w powiecie dą­
browskim i odwodnienia 26.827 morgów uro­
dzajnej ziemi nadwiślańskiej kosztem 3,000.000 
kor., c) projektu obwałowania Wisły od Raby 
do Kisieliny, obwałowania prawego brzegu Raby, 
tudzież regulacyi Uszwicy z dopływami, potoku 
Grobki w powiatach brzeskim i bocheńskim dla 
ochrony od zalewu i odwodnienia 34.895 m or­
gów kosztem 4,500.000 kor., wreszcie d) pro­
jektu obwałowania Wisły od Niepołomic do Ra­
by i obwałowania lewego brzegu Raby, tudzież 
regulacyi potoku Dźwinki w powiecie bocheńskim 
dla ochrony od zalewu i osuszenia 22.377 mor­
gów kosztem 3,481 200 kor.

Dalej uprasza wydział krajowy Koło polskie 
o wyjednanie u rządu :

a) ażeby wstawił do preliminarza państwo­
wego na rok 1901 30 prc. zasiłku na wykończe­
nie regulacyi Nowego Brnia z dopływami, tudzież 
na uzupełnienie obwałowania prawego brzegu 
Wisły między Podgórzem a Niepołomicami; b) 
ażeby rychło zatwierdził projekty techniczne dla 
regulacyi potoku Pustej z dopływami i regulacyi 
potoków Sołotwy i Rokilny, wreszcie c) ażeby 
rząd zapewnił w zasadzie 60 prc. zasiłek na re- 
gulacyę rzeki Pełtwi z dopływami, dla której pro­
jekt ustawy uchwalił sejm w r. 1898.

Dalej zwraca Wydział krajowy uwagę na 
subwencyonowanie przedsiębiorstw galicyjskich z 
z państwowego funduszu melioracyjnego. Miano­
wicie udział Galicyi w tym funduszu, która po­
siada 3 4 1 2  proc, gruntów uprawnych, wymaga­
jących melioracyi w calem państwie, wynosił na 
r. 1900 zaledwie 2 1 7 2  proc., a mimo to mini­
sterstwo rolnictwa nie uwzględniło w tym preli­
minarzu tak nagłych robót i tak dawno przez 
sejm uchwalonych, jak: wykończenie regulacyi 
Nowego Brnia i obwałowanie Wisły od Podgórza 
do Niepołomic.

W końcu uprasza wydział kraj. o wyjedna­
nie 20-procentowych zasiłków z dotacyi wodnej 
na obwałowanie granicznej przestrzeni Wisły od 
Niepołomic w dół w powiatach: bocheńskim, brze­
skim i dąbrowskim, które to obwałowanie za­
mierza wydział kraj. przeprowadzić w drodze 
specyalnych ustaw krajow ych na podstawie usta­
wy melioracyjnej.

Telegramy i telefonematy.
K oto P olsk ie.

Wiedeń 9 m arca. Koło polskie na dzisiej- 
szem posiedzeniu, po omówieniu kilku bieżących 
spraw krajowych, zastanawiało się nad budżetem 
inwestycyjnym.

W tych dniach odbędzie się posiedzenie 
Koła, poświęcone wyłącznie agresywnemu zacho­
waniu się kartelu cukrowego wobec przemysłu 
cukrowniczego w Galicyi.

Rada państwa.
Kom isye.

Wiedeń 9 marca. Komisya podatkowa uchwa­
liła na wczoraj szem posiedzeniu na wniosek refe­
renta Steinwendera i w porozumieniu z rządem, 
uwolnić zupełnie od podatku rentowego asygnaty 
dłużne krajowych instytutów kredytowych oraz 
kupony listów zastawnych Towarzystw kredyto­
wych i procenta kas oszczędrości.

W subkomitecie kemisyi należytościowej 
oświadczył minister skarbu dr. Bohm-Bawerk 
podczas dyskusyi nad nowelą należytościową, że 
pod warunkiem przyjęcia tej ustawy, gotów jest 
przyznać dalsze koncesye tak, że jeżeli podatek od 
przenoszenia nowych lub nowo przebudowanych 
budowli wynosiłby 2 i pół prc. — a nie jak pro­
ponuje komisya 2 prc. — przenoszenie prawa 
własności tych budowli byłoby wolne od podatku, 
na pierwsze cztery lata. Minister wskazał, że jest 
to najdalsza granica ustępstw.

Subkomitet obradował następnie nad opła­
tami spadkowemi.

S y tu a c y a .
Wiedeń 9. Jakkolwiek wszystkie stronnictwa 

zapewniają o swojej ochocie flo pożytecznej pracy, 
to jednak co chwila to z jednej, albo z drugiej stro ­
ny pojawiają się nieraz z błahego powodu groźby 
powrotu do obstrukcyi. Dlatego też odbywały się 
w tym tygodniu posiedzenia plenarne izby kró­
tkie, bo ustawicznie trwały targi i rokowania po 
za kulisami parlamentu. Każde posiedzenie było 
wynikiem pracowitych układów, przy których wy­
silał się cały wpływ najbardziej doświadczonych 
kierowników slronnictw i rządu, ażeby uspokajać 
wzajemne rozjątrzenie i podejrzliwość pomiędzy 
nieprzyjaznymi obozami, i zapewnić jaki taki spo­
kój na publicznych posiedzeniach izby.

Gdy 20 bm. rozpoczyna się coroczna branka 
do wojska, przeto ustawa, przyzwalająca na po­
bór rekruta musi być załatwioną w izbie najda­
lej do 15 bm. To też na poniedziałkowem posie­
dzeniu odbędzie się drugie i trzecie czytanie u- 
stawy rekrutacyjnej. Zajmie ona może dwa dni. 
Komisya załatwiła już ten przedmiot i sprawo­
zdanie jej już jest gotowe; sprawozdawcą jest 
jak zwykle poseł 1'opowski.

Po rekrutacyi będzie dokończoną rozprawa
0 wódce, a największą troskę kierowników prac 
parlam entarnych stanowi kwestya odesłania przed 
świętami do komisyi budżetu

Wiedeń 9 marca. Cesarz przyjął dziś przed­
południem prezydenta ministrów dra Koerbera na 
posłuchaniu.

Zamach na cesarza W ilhelma.
W iedeń 9 marca. Cesar/, odwie­

dził wczoraj o g-odz. 3 po południu nie­
mieckiego ambasadora Eulenburga i zło­
żył mu gratulacye z powodu szczęśliwego 
ocalenia cesarza niemieckiego.

Brem a 9 marca. Akfa polieyjne o 
sprawcy zamachu Weilandzie oddano pro- 
kuratoryi Nie ma powodu przypisywać 
mu motywów politycznych. Weiland od­
dany będzie do zakładu dla umysłowo 
chorych celem zbadania jego stanu umy­
słowego.

JParyż 9 marca. Prezydent Loubet 
przesłał cesarzowi niemieckiemu gratula­
cye swe z powodu nieudałego zamachu. 
Ambasador francuski w Berlinie złożył po­
dobne życzenia rządowi niemieckiemu 
imieniem rządu francuskiego.

B erlin  9 marca. Na zapytanie re- 
dakcyi „Berliner Tagebratt", potwierdził 
prof. Bergmann, że rana cesarza jest zu­
pełnie nie niebezpiecznem, powierzcho- 
wnem urażeniem mięśnia. Mimo to, cesarz 
będzie nosił opatrunek na twarzy przez 
ośm dni. Nie ma żadnego powodu do o- 
baw o komplikacye. W przeciągu czterna­
stu dni cesarz wyzdrowieje zupełnie; do 
tego terminu cesarz nie będzie opuszczał 
zamku.

Parlam ent francuski.
Paryż 9 marca. W izbie deputowa­

nych zgłosił soeyalista Boyer interpeiacyę 
w sprawie strejku w Montceau. Mówca 
czyni zań odpowiedzialnym dyrekcyę ko 
palni tamtejszych i skarży się, że wojsko
1 żandarmerya niepotrzebnie wkroczyły 
Dep. Dejeaute żąda, aby wojsko cofnięto, 
a Drakę zwala całą winę na rząd. Wal- 
dek-Rousseau postawił kwestyę zaufania. 
Izba przyjęła 306 głosami przeciw 234 
porządek dzienny przychylny rządowi.

Senat odrzucił w myśl wywodów mi­
nistra skarbu wniosek o zaprowadzenie 
bonifikacyi za import zboża.

Parlam ent włoski.
R z y m  9 marca. W izbie deputowa­

nych deputowany Gueris zapytał ministra 
spraw zagranicznych w jaki sposób uspra­
wiedliwi wynurzenia swe, które uczynił 
wobec bawarskiego Truhera w przedmio- 
odnowienia trójprzymierza.

W odpowiedzi minister spraw zagra­
nicznych Prinetti oświadczył, że zanim so- 
stał ministrem, rozmawiał prywatnie z po­
słem bawarskim, który jest jego przyj i- 
cielem, oraz z innymi przyjaciółmi o po 
lityce zagranicznej; nigdy wszakże w ro­
zmowie z Truherem nie dotykał kwestyi 
odnowienia trójprzymierza. Dopiero w cza­
sie obrad nad budżetem spraw zagrani­
cznych, minister szczerze poglądy swe na 
politykę zagraniczną rozwinie Interpelant 
może być pewnym, że polityka mówcy 
zgodną będzie zawsze z interesem kraju.

Parlam ent angielski.
Londyn. 9 marca. Izba gmin przy­

jęła wniosek Balfoura, orzekający, że człon­
ków izby, którzy gwałtowny stawiają o- 
pór ich wydalaniu z sali, można na czas 
trwania sesyi wykluczyć. Wniosek D. Ilona, 
żądający zasusj endowania Irlandczyków na 
resztę bieżącej sesyi został odrzucony.

L o n d y n  9 marca. W izbie gmin 
przedłożył Brodrick budżet wojskowy. 0- 
św ad^zył on przytem, że Anglia potrze­
buje lepszej organizacyi wojska, ale rząd 
pragnie wpierw wyczerpać wszystkie środ­
ki, zanim przystąpi do kwestyi konskry- 
pcyi. Rezultat werbowania w r. 1900 był 
nadzwyczajny, zaciągnęło się 140.000 lu­
dzi. Anglia musi być przygotowana na to, 
by wysłać na granicę trzy korpusy armii 
z dywizyą kawaieryi, a przytem musi zo­
stać w kraju dostateczna ilość wojska. 
Brodrick proponuje, ażeby armię podzie­
lono na 6 korpusów ; trzy z nich mają się 
składać z wojsk regularnych a reszta z 
batalionów m.lieyi i z ochotników. Admi- 
nistracya wojskowa ma być zdecentrali 
zowana, milicyę i kawaleryę szlachecką 
„yeomanry® należy pomnożyć. Z reformą 
urzędu wojennego należy poczekać aż się 
wojna skończy.

Anglia i  TransTaal.
Pretorya 9 marca. Kitchener spo­

tkał się d. 27 lutego w Middelburgu z 
Bothą i innymi dowódcami boerskimi. Przy­
puszczają, że spotkanie to rokuje pomyślny 
obrót sprawy.

Z oom^rseteast donoszą pod d 27 
lutego, że oddział Boerów pod wodzą 
Kritzingera cofnął się na północ od Pear- 
ston, uwożąc sędziego i komendanta tego 
miasta jako swych jeńców. Oddział Delisler 
przybył tam 5 bm.

Łaurenzo Marąnes 9 marca 
Kitchener udzielił generałowi Botha 7 dnio­
wego zawieszenia broni celem naradzenia 
się z innymi dowódcami Boerów.

Cradoek 9 marca Boerzy obsa­
dzili Maraisburg. Poprzednio wywieziono 
z tego miasta zapasy.

Londyn 9 marca Kitchener tele 
grafuje: Buerzy zaatakowali Lichtenburg,
atak nie udał się. Po stronie angielskiej 
padło 2 oficerów i 14 żołnierzy, a rannych 
jest 20. Generał boerski Celliers poległ.

French donosi, że zdobył jeszcze dwie 
armaty, dużo broni, amunicyi, koni i wo­
łów. Od początku operacyi na wschodzie 
uczynił on 979 niezdolnymi do walki.

W  Chinach.
jPekin 7 marca. Nadeszły odpowie 

dzi mocarstw na doniesienie Chin o ro­
syjsko chińskiej umowie. Wszystkie mo­
carstwa radzą Chinom odłożyć podpisanie 
umowy. C hiny  miały postanowić odłożyć 
na 14 dni danie odpowiedzi Rosyi.

Różne.
JParyż 9 marca. Rada miejska wy­

brała prezydentem nacyonalistę Dausseta.
Londyn 8 marca. „Daily Mail" do­

nosi że w Nasampo na Korei wysiadło 
na ląd 600 Rosyan z 10 działami

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń dnia 9  marca. (Telegram Gazety Na 

rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye auetr. zakł. kredyt. 695*75, 
węg. zakładu kredyt. 708*50, Anglobankn 278*50, 
Umonbanku 566' — , Banku dla krajów koronnych 
425 50, Bankveremn 497 50, Bodencrodicu 910'— , 
Gal. Banku hipot. 609'— , kolei pań&twow. 684*25, 
kolei południowej 105'—, tramwaju A, 280 50 R. 
2 7 7 '— , kolei Elbethal 507 50. kolei północnej 
63'48  kolei ceerniow.eckiej '— , alpiny 464  75, 
Rima Muranya 495*— , pragskiego to warz. żel. 
1668 fabryki broni 301'— , cureokia tytoniów. 
296'50, oblig. węg. indemniz. 98 10, ren a majów- 
98 65, austr. renta koronowa 98 20, w ęg. ront 
koronowa 93'60, 56 let. listy tow. kredyt, ziemski 
91-25, 4-procent. listy banku krajów. 92"— , 4 1',, 
procent listy  banku krajów. 98'75, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90'— , 4%-prooent. listy banku 
hipotecznego 98*25, 5-procent. listy banku hipot. 
109*50. 4-procent. galio. obligac. propinac. 96*— , 
4-procent. galio. pożyczka kraj. z 1893 r. 92 ‘75, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87'50, losy turecki, 
111-75, marki 117-42. ruble 253 25.

— Frankfurt d. 9 marca. Giełda wieczora* 
Austryackie kredyty 2 1 7 8 0 , Kolej państwowa 
145*50, Alpiny — *— , Disconto —■ ■— , Laurę 
2 5 4 * -.

—  Berlin d. 9 marca. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 85 20 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 44'20, Austryackie kredyty 
— *— , Disc, Commandit — *— .

— Paryż d. 9 marca. Giełda wieczorna. Trzy­
procentowa renta 102 35 Mąka 24 05

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 9 marca. (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lw ow skiej): Pszenica gotowa 7‘60 
do 7*80, pszenica gotowa nowa 7*30 do 7 60, 
żyto gotowe 6*50 do 6*75, żyto gotowe na ter­
miny 6'40 do 6 60, owies obroczuy gotowy 6*30 
do 6*60, owies na terminy 6'20 do 6 50 ję
czmień pastewny 5*60 do 5'85 jęczmień brow.
6 — do 6 75, groch do gotowania 6*75 do
12‘—, wyka 6*50, do 7*—, nasienie lniane —*—
do —* —, nasienie konopne , bób — di
— ■— bobik 5 75 do 6*, hreczka 7-— do
7'25, koniczyna czerwona galicyjska 5 5 -  ’f-
70- — , biała 35 — do 75’—, tymotka 19 
26- — , szwedzka 45-— do 75 '—, kukurudza - ta ra
— — d o  , nowa 5 80 do 6 —, chmiel s ta -
ry ... — do —*—, nowy za 65 kilo — — do 
—• —, rzepak 14*— do 14 50 groch pastewny 
6 25 do 6 50, lnianka 10*50 do 11*—.

Spirytus loco za 50 litr. feotowy 17 15 do
17*25 na terminy 16*75 do 17* — , warrauty —*— 
do —*—.

— Wiedeń dnia 9 marca. Oabier (spokojnie) 
23*80 do —* —, Nafta galicyjska 84'35 do —*—, 
Spirytus 40 60 do —*—.

Wiedeń dnia 9 marca.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7"80 do 7 '8 i, 
na mnj-czerwiec 7*89 do 7'90, na jesień 8*— ao 
8'01, żyto na w;Dsnę 7 82 do 7 83, na maj-czer­
wiec 7*76 do 7*77, na jesień 7*07 do 7 08, ku­
kurudza na maj-czerwiec 5'48 do 5*49, na czerwiec- 
Jipiec —’— do —*—, na lipiec-sierpień 5-58 do 
5 59, owies na wiosnę 6*60 do 6*62 na maj-czer­
wiec —*— do —*—, na jesień —*— do —*— , rze­
pak na styczeń-luty 0*— do 0* —, sierpień-wrzesień 
0*— do 0 '—, olej rzepakowy na kwiecień-maj 0*— 
do 01—.

Usposobienie: silne.
Stan pow ietrza: pochmurno.
Budapeszt dnia 9 marca.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 7*61 do 7’62, 

na październik 7*71 do 7 72, żyto na kwiecień 7*48 
do 7*49, na październik 6'68 do 6*69, owies na 
kwieć. 6 25 do 6 26, kukurudza na maj 5*21 do 
5'22, na lipiec 5'31 do 5*33, rzepak na sierpień 
12-60 do 12*70.

Oferty na pszenicę obfite.
Chęć kupna dobra.
Usposobienie silne.
Stan powietrza: deszcz.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

Kraków d. 8 marca
Ogólną cechą handlu zbożowego od dłuż­

szego czasu jest stagnacya, jaka panuje tak sa­
mo u nas, jak na rynkach zagranicznych, a przy­
czyną tego stanu jest ta okoliczność, że zaofiaro­
wanie przewyższa chwilowe potrzeby konsumcyi, 
podczas gdy spekulacya trzyma się zdała od wszel­
kich transakcyj.

U nas w kraju sytuacya jest o tyle gorsza, 
że mamy do czynienia z konkurencyą węgierską; 
że jednak Węgry zużytkowały już  znaczną część 
swoich zapasów — więc dalszego obniżenia cen 
z tej strony nie ma się co obawiać.

Wobec tego ceny trzymają się wprawdzie, 
lecz odbyt jest bez przerwy utrudniony, a to 
szczególnie na pszenicę i żyto, podczas gdy jęcz­
mień, owies i artykuły pastewne, napotykają na 
odbyt stosunkowo łatwiejszy.

P łacono: pszenicę białą od 8*25 do 8*55 k. 
nową — - do — *— kor. pszenicę czerwoną 8 15
do 8*45 kor. pszenicę żółtą 8*15 do 8-45 kor. 
żyto M O  d o ,7*60 k. żyto nowe 0*— do 0 — k. 
jęczmień browarny 6"50 do 7*30 kor. na kaszę 
6*15 do 6*25 kor. owies 6-75 do 7*25 kor. 
rzepak — *— do —* -  kor. konicz czerwony 
— *— do —* kor. konicz biały — — do — *— 
kor. kukurydza — — do —  kor. — wszystko 
za 50 kilogramów.

Bark galicyjski dla handlu i przemysłu

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiad i.

SAPOM ENTH O L
(Maść Sapom entholow a) |

§ nacieranie ból uśm iercające w yrobu E U - g  
f  G EN IU SZA  D.ATUL1 ap tek a rza  w RA- 5 
I  DOMYSŁU koło TARNOW A.

D ostać można w każdej w iększej e - I  
|i  tece po cen ie : słoik próbny 1 K or. 40 h I  

słoik duży 5 Kor. |

I C G em  ochrony przed naśladownu-t,- g
wami, proszę żądać w yraźnie: . Sapomen- I  
thoiu wyrobu Eugeniusza Matuli“. I

u a n m  M M B u a a a a B a M

6 0 .0 0 0  k o r o n  wynosi główna wygrana 
dziękczynnych losów inwalidów, które z odcią­
gnięciem 20% g o tó w k ą  wypłacone zostaną. — 
Zwracamy uwagę naszych Szanownych Czytel­
ników, że ciągnienie nieodwołalnie naatąpi dnia 
2 3  M a r e n  1 0 0 1  r .

Specyalista w chorobach ocznych

D r- L e o n  G - r u d e r
b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26

Skład wina Chassaing znajduje się we wszy-
szystkich aptekach, szczególniej u pp. Mikolasza
i Wewiórskiego.

Najwyższa nagroda na wystawie paryskiej
1900 r. (Grand-Prix).

T^T*J4 11 i »i t 1a|  leczniczy sprzedaję pp. aptekarzom, droguistom, sklepom korzennym W OLF C ZO PP  
A  1 <111 1 J  U l  i party om prywatnym po najprzystępniejszych cenach. żAiue»»b« *.



GAZETA NAKODOWA z  Niedzieli te ia  10 Marca 1901. Nr. 69.

F K R N O L K N B T

Czernidło na buty —  najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 
i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schuierstrasse Nr. 21,

Rok założenia 1832. &. n. 10/3. W szędzie do nabycia.

D R O B Y E  O U J . U S i m i  >
po 1 et.  od wyrazu.

Łóżka żelazne, sk łalane po złr. 5'~0, z 
bokami, orzechowo lakierowane po złr 

12’— , IV —, 6-—, 15 —, 20"—. Materace 
d : ueiane sprężynowe po złr. 1250 Łó 
ieczka dzieci, ne po złr. 12'—, 14-—, 
145*— , 1>‘—. Kompletne umywaln e od zł. 
8 '— do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow- 
ik i, handel żelazny we Lwowie, plac Ka­
pitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia : T ar 
ncpol plac Sobieskiego.

H e r b a t a
•hińsko-rosyjska , zbiór majowy, świeże 
Soncbong I złr. 3‘75, II. z łr 3-—. Okru 
ehy najlepsze złr. 1 75. Okruchy drobne 
z łr . 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

Q « . | l ,  A m  posady R Z Ą D C Y  lub K O N - 
W *  A d l l l  T R O L E K A  wsparty wzo 
rowemi rekomandacyami z długoletnich po ­
sad i opinią powag w kraju. W ymagania 
skromne 1 H . W . Zadwórze, poczta w miejscu.

Epilepsja.
K to  na padaczkę, kurcze i inne nerwowe 
przypadłości cierpi, niech żąda o tem bro­
szury, — Nabyć można bezpłatnie i franco : 
Sehw anen-Apotheke, Frankfurt a/Maln.

W Chorośnicy jaja ;?wę,
od k u r zielononóżek, knropatw iaków  po io  
ct za sztukę, kacze b iałe Peking po I j  ct. 
za st., b iałe i czarne indyki po 20 ct. za st., 
od gęsi białych Endem skich po i zł za st

Potrzebny rządca dóbr 
powieeie

Podhajeckim, I e ś n lrz y  w Tarnopolskim . 
W iadom ość, ekspedycya „R u ch u  N arodo­
wego* Lwów Sykstuska 3 1 .

J | /  .lii/ Lwów, poleca wszel
. ^ e instrum enta mu

zyozne sam oyrające. Cenniki bezp łatn ie

A jen c i 7122
i osoby prywatne

b. dą pr/yjęci do roz prze'aży nowego, 
paten owai ego a w-/ęd .e 1 oszukiwanego 

towaru.
G w a ra n tu je  s ię  w y so k ą  p ro w 'z y ę

ewentualnie stałe utrzymanie. 
Zgłoszenia przyjmuje

J. Klimesch. Prag' 1134/11.

Niezrównanej dobroci

do szyci? 
i haftu

Z 1 \G L H V
Nożne od 27 do 65 z łr .
Ręczne od 25 do 48 zł.

W arunki spłaty przystępne. Gotówką, 10 
procent taniej. — Nauka szycia i hafiu 
bezpłatna. Cenniki na żądanie gratis-

J A N  IA U R U K
m echanik — L w ó a , H alicka 9.

^ o d u r !
Franeo. Franco.

5 klg Bryndzy la  koron 7.— do 7.50 
5 „ sardynek marynow. I. 3.60 „ 3.80
5 „ śledzi 1 ................................6. 0 „ 7.—
25 sztnk m leczaków ......................................6.20
25 „ m ięszanych ...................4.50 „ 5 . —
5 klg. k a la f io ró w ....................... 3.80 „ 4.20
5 „ pom arańcz czerwonych 3.60 „ 4 40
5 „ makaronu 1 ........................................... 4.50
5 „ miodu p a t o k i .................................... 7.5'
5 „ ryżu w ło s k ie g o ................................3.80
5 „ grysiku p sz e n n e g o ...........................3 .—
5 „ pom idorów w butelkach . . . 3.6
oraz polecam sery, sardynki w oliwie, m a­
rynowane sardynki w puszkach blaszanych 
itp . M a Ó w in o g r o n o  a  na rany wszel­
kiego rodzaju i oparzenia, 1 pudełko 20 i 

50 halerzy.

Tomasz Gurow cz,
Budapeszt.

H a dcl zał> żony w r. 1789.

Ś w ie c e  woskowe kościelne 
P a s c h a ł y  białe i ozdobnie 
malowane — K w i a t y  do

świec i ołtarzowe
polecają najtaniej z w łasnej fabryki

Fryderyk S c l i i  i Sb.
Lwów, Rynek 45.

Główny skład świec stearynowych

„ J J P O Ł Ł O « .
C e n n ik 'i s z c ze g ó ło w e  o p ła tn ie .  

H andel założony  w r .  1789

Przedostatn i tydzień
C ią g n ie n i  o n ie o d w o ła l n ie

23 Marca 1901
G łów n a  w y g r a n a

60.000 Koron
g o t ó w k ą  z  o d c ią g n ię c ie m  20%

po 1 Koronie.

p o l e c a j ą :  M. Jonasz, V '.to r Cliajes 
i  Sp., K itz & Stoff, M. K larfeld, M. F ei- j 
genmann, Sokal & Li lich, Samuely Lan 

dau, Aug. Soholienberą.

Poszukuję posady 
ekonoma

samoistnego lab 
P o s s i n g e r ,

magazyniera
Kniażę.

Zarząd dóbr

Dr. Mikołaja hr. Reya
Przyborowie i Grabiny stacya Czarna.
Ma na sprzedaż ziemniaki „S ilesia*  Cim- 
bala i „T o p ó r*  Dołkow skiego po cenie 7 
koron za I ctn. m,, 60 kor. za 10 ctn. m.,
500 k. za IOO ctn. m. loko stacya Czarna 
bez worka. Ziemniaki te polecić możemy 
jako najwydatniejsze i najpewniejsze z wie­
lu najnowszych odmian, które uprawiamy; 
„Topory* nadają się szczególniej do go­
rzelni, zaś „Silesia* odpowiada wszelkim 
wymogom. Prócz powyższych, mamy wła­
snej hodowli odm ianę „E dw ard* z krzyżo­
wania Niebieskich Olbrzymów Paulsena 
z Toporem  Dołkowskiego Plon w r. 1900 
11.800 kg. z morg 17-7 prc. skrobi. Za 100 
kg. 20 kor., za 50 kg. 15 kor. za 25 kg. 

10 koron bez worka loco Czarna.

L. J. M a lew sk i
we Lwowie, n i  O rm iaM a 12

poleca wyrabiane w swej fabryce

K O R K I
do beczek i bntele^
w lepszej jakości od zagra-icznyeh , jako- 
też drzewo korkowe, koła do mielenia a- 
gieł, oraz podeszwy i koreezki damskie.

KSIĘGARNIA

Dr. Ił. Msikowsl-ep
6881 w  K rakow ie

poleea dzieła pedagogiczne Reusnera

Najlepsza Metoda
najłatw iejsza do bardzo prędkiego a grun­
townego nauczenia eię języków obcych 
bez nau zyciela, z objaśnieniem wvmowi 
i z Kluczem na końcu każdego dzieła : 

li P o l s k o - n l e m ie o k t ,  
knrs wstępny (Elsmeu- 

OtUlY ta rz ) po ió, 30, 52 ot., 
kars I Bzy 9 '  ct., — kurs Il-gi złr. 2 -30, 
ko 1, piet (oba kursy) złr. 3 —.

li P o ls k o - F r a n c u s k i ,  
kurs I-szy złr. 180 ct., 

I |U i-> iuvuuuvi* kurs Il-g i z łr 4 80 ct. 
Gramatyka Polsko-Francuska złr. 180 ct

„Wypisy Francuskie"
(C h r e s to m a th ls  F r a n g a io )  złr. 1 2 t

„Samouczek"
180, — I l-g i kurs złr. 2 75.

u P o l s k o - A n g i e l s k i ,
kurs 1-y złr. P12, kurs 
Il-g i złr. 18  ', — kom- 

nlet złr. 2-h2.
Do nabycia także we wszystkich in ­

ny/h księgarń ach

Ważne dla wszystkich!
Znakomitym wynalazkiem jest

d u r a t o r !
1

Podeszw y io obwiciu natarte nim  
raz eo 3 lub 4 tygodnie, stają się 
t rw a łe ,  n ie  p rzcpnszcza ją  wody 
i są  bard zo  e lastyczne  — 'wskutek 
czego obuwie n iydy nie wychodzi 

z  pierwotnej form y. 
D n ra to r  cieszy się lieznem zastoso- 
waniem w wojsku, u  różnych kor- 
poracyj — a oddaliśmy go do po­
wszechnego u żytku  po sprawdzeniu  

;jego dobroci i  użyteczności.
Żądajcie wszędzie Dara to r a  ! 

Cena blaszanki w raz z  sposobem 
użycia  1 ko rona i 2 ko rony  — 
P o cz tą  za nadesłaniem  1 k . 20 h. 
franco. — D o stan ie  prawie w ka­
żdej Drogueryi i Handlach korzen­

nych. — o d sp rzeda jącym  opust.
Główna rozsełka 

W1 EN, M. Goldstein, I .  Schuierstrasse 7 
B U D A PE 8T , J u l iu s  Dobó 

V. L ipót-M rut 1/b.

Prawdziwe tyrolskie

Materye na ubrania
męskie i suknie dla pań

w najpiękniejszych wzoraoh haveIoki, płaszoze 
od deszczu i najnowsze okrywki dia pań po 

leoa po cenach fabrycznych

K asper, Innsbruck i 51.
fabryczna wysyłka sukna 

P roszę zażądać wzorów słynnrch m ateryi tyrolskich 
wraz z ce,unikiem haveloków — gratis.

I
Marta ochrom: Kotwica

LIHIMEHT.CAPS. COMP.
I  RICHTERA m i  *  PRADZE.

uznane ogólnie jako najdoskonal­
sze bóle uśmierzające nacieranie,
jest w wszystkich aptekach po 
cenie 80 szel., Kr. 1.40 i po 2 Kr. 
do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie ulu­
bionego środka domowego należy 
przyjmować tylko oryginalne bu­
telki w pudełkach z naszą mar­
ką ochronną „kotwicą11 z apteki 
Richtera, wtenczas można być 
pewnym, że się otrzymało prepa­
rat oryginalny.

A p t e k a  R i c h t e r a  p o d  
„ z ło t y m  lw e m "

w P ra d z e , I. ulicaEIźbictyó.

NIEOMYLNY ŚRODEK
_  dla szybkiego uleczenia K A T A R U ,

G R Y P Y .  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
C H O n C B  G A R D S .A B O L .E S C I  REUM ATYCZNYCH

W  p a B Y ^ U  — 3 1 ,  TJlica S e k w a n y .
W  K ra k o w i®  w A D tekach  P . P W .  R E D Y K A , W IS Z N IE W S K IE G O  i M IK U C K IE G O  ;

W L w o w i ® w  A p U k a c h P  P . M IK O  LA S C H A , W E W IO R S K IE G O  R U C K E R A  i S K L E P I N S  K IE  GO.

8

N ie  w szystk ie

gatunki „Oats“ są p o w s z e c h n i e  zna­
nym „Quaker Oats“. —  „Quaker“ jest na­
zwisko ochronne zna/komitego gatunku ka­
szy owsianej.

„Quaker Oats“ sprzedaje się celem  
zachowania dobroci, smaku oraz czystości, 
tylko w zamkniętych żółtych paczkach, 
zaopatrzony w znak ochronny figury 
,Quaker‘ ‘.

Tylko takie paczki zawierają pra­
wdziwy

Quakęr Oats

.S i

Werner & Pfleiderer
Wiedeń, XVI., Odoakergasse 35 .

Berlin. — Cannstatt. — Paryż. 
Moskwa. — Saginaw TJ. S. A. — Londyn.

Ilniupml“ inaszyna„U ll i lG l  o a i  mięszema ciasta
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Uniwersalne parowe

piece piekarskie.
K o m p le tn e  u r z ą d z e n ia  do

wyrobu chleba, hi- I chemicznych i 
szkoptów, kiełbas, I aptekarzkich  

konserwów, \ produktów.

I

Korzystna
zatrudnianie

znajdą przyzwoito osoby ka/dez - s ann 
przez sprzedaż na ra t?  miesi- ezue na 
mój rachunek prawnie dozwoloaych 
orvginalny.;h losów Miesięcznie 2^0 do 
400 koron łatw o można zarobić Zglo 
szenie do mojej firmy istnieją ej od 

186 i r.
Weehselhitus H. FUCH% 
Bndapest IV- K ecskem etergasse I.

D r .  G 0 1 i s ’ a

Proszek do potraw
(sprzedawany od r. 1857).

Dietetyczny W e k  przyczyniający się do dobrego trawienia.
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryaeh Austro-Węgiersk. monarohii.

Cena małego pudelka 84  ct. ( K 1 ,6 8  h.), dużego złr. 1*26. (k . 2 .5 2  h.)
F  Proszę żądać w yraźn ie D r . O d lia ’a proszku do potraw  1 wa- 

żae na moją markę ochronną.
W yłączni producenci (od r. 1868): 4256

D r ,  J ó z e f a  G r O l i s ’ a  N a s t ę p c y

W ien, I„ S te p h a n sp la tz  6 (Z w eh tlhof).
W ysyłka hnrtow na i drobiazgowa.

Din cierpiących na
n y p n k lin y !

Właśnie wyszło nowe wydanie 
broszury o leczeniu różnego ro­
dzaju wypnfelin pod brzusznych 
Dra M. Re'mannsa. Takowa ro 
zesłaną będzie znpełnie bezpła<nie 
ua każde żądanie. Aresować na­

leży : 6946

D r .  M .  E d m a n n s ,
548 W ien, Y H /2 N r. 62 P es tfac h .

HELLA PASTYLKI TAMARYNDOWE
są więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający środek przeczyszczający  
ogólnie wprowadzone : wybitni lekarze zalecają szczególniej kobietom  i dzleeiom  , niemniej mężczyznom, prow adzą 
oym siedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
wszelkiemi ostro działająoem i pigułkam i i gorckiemi wyciągami. Cena p u dełk a  75 ct. Równie łagodnie przeczy­

szczający skutek osiągnięty zostaje

H e lia  ek stra k tem  tam aryn d ow ym  I M
któr* rozpuszczony w wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego smakn i używany obok pa tyłek dopomaga ich 
działanin Cena flaszki 75 ct. Sprzedaż cząstkowa w e w szystk ich  aptekach. W ysyłka pocztow a przez ap te­

karza G. H elia  w Opawie, sk ład  hurtow ny G. HeU &  Co., W iedeń, I. S tern gasse 8.
M iejsca n a b y c ia  w e L w o w ie : w aptekach pp,: Mikolascha, Zygm. Bnckera, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, 

A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Sklepińskiego, J  Wewiórsklogo, D r. Zarzyckiego i A. B appaporta — dalej 
w aptekaoh pp.: «c Brodach a K ulaka, w Borszezom e  u M. Piotrówskiego, «c Brzeżanach  n A. Dursta, J. INahiika, 
w Brzozowie u Halamy spadk., w Chyrowie u Lewiekiogo, «c Drohobyczu u A. Korzeniowskiego, G. Tobiaszka, w  Ja ­
rosław iu  u J . Angermanns, J. fiohma ; a  K ołom yi u Pawłowskiego, Stenzla, W itosławskiego; w Kamionce  n Pilew ­
skiego- to P rzem yślu  we wszystkich 4 aptekaoh; w Rzezzowie u Karpińskiego, Prona , w Samborze u J. Aletsiew e ia  
i Herdlii-zki spadk.; io Stanisław ow ie  we wszystkich 3 aptekach; «c Skolem  u apt. Lechowskiego, dalej w Stry ju , 
io Tarnopolu , jakoteż we w szystkich znaczniejszych aptekach Galicy i,

„The Em pire*
amerykańska

Maszyna do pisania
piękne, prędkie i zawsze widoczne pismo. 

Bardzo pojedyncza konsfrukeya Bardzo p ra ­
ktyczna i nadzwyczajuą ilość wydaje. Dzielni 
zastępcy poszukiwani. — O endki bezpłatnie. 
G;ówne zastępstwo dla A>'S'ro- Węgier i ‘Bał- 

kanu: T H E O D O R  W E  BS & C o., 
W ie n ,  I . ,  P lu n k e n g a s a e  1.

Litr . złr.
4  Sam orodner . . . .  4-5*0
4 starego koniaku . . . 8-50
4 starej śliwowicy . . . t -50

L itr. złr.
4 czerwon. w ina stołowego 2‘80
4 białego wina Rieslinger 2-80
5 wyskok Rusteru . . . 4-50
4 „ Tokaju . . . 12-50
wszystko opłacone wraz z koszyki :m za> pobraniem pocztowem. Większe za­

mówienia podług cennika — nawet na okres 3 miesięcy.\ A R A D I S C H E  K E L L E R E I  u n d  U e a l i t i i t e n b e s l t z u i i g  
7150 i n  Y I L L A N Y  ( U n g a r n ) .

A. DENIZOT, właściciel szkółek, 
Poznań W 3

PIGUŁKI BLANCARD’A 1
NA J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  ę- \

P O T W IE R D Z O N E  P  R Z E Z  A K A D E M IĘ  M EDYCZNĄ W  PAR VZ«J q  ;

poleca

•  n y c h  -
#D0ZA: 2 do 6 Pigułek dziennie. — B .L A N C A R D  & Cie, 4 0 , m e  B o n a p a rte , P A E i S .0  

# e r  r t C 3 i® » o n  
We Lwowie: w aptekach PP. M ikolascha i Sp. i Wiewiórskiego. — W Krakowie w 

aptekach : P P .  W iśniewskiego i Bedyka.

Od downa uznany dyslełycmô kosmo- Tyczny sft>dek(wde- raniej ng win. we- 
nianie istfźmiesdę 

Îtuhfdego

^ m a r k a

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
Renifery, drzewa alejowe, flance szparagowe 

i truskawkowe, wysadki na żywopłoty itd.
Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opłatnie.

§ % k ó i l i t  l e ś i i D  -  o g r o d o w e
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 

Zassowie pod Czarną
poleca do kultur wiosennych : 

nasiona i sadzonki leśne, drzewa I krzew y ozdobne, tudzież 
rośliny pnące trw ałe, po cenach najniższych.

K atalogi na żądanie opłatnie.

- m r

używany zv  skutkiem przos turysto*}, 
— kolarzy ijtezdzćó\P na tfzmocmłeme i

odnowienie sil po Wielkich podrółach.
CENA V<FUSZB;i K FLASZKI K 120.

‘Protodyiny do nabycia jee wszystfycłi ąpkcazh\ 
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :

^APTEKA OKHffiOWA w KORNEUBURGIŁ
M. WIEDMIEM.

Nawozy sztuczne
superfosfaty, mączkę kostną i żu żle  

T h om asa  niemieckie
z gwaranoyą za procent i zawartość składników

dostarcza najtaniej

B a n k  R o ln ic z ?  w e  li w  o  w ic .

W o d o c i ą g i .
(Specyalny Oddział Fabryki maszyn „Perkun“). Doborowa jakość  
m ateryału. Doświadczony i liczny parsonal a więc szybkie w y­
kończenie. Pierwszorzędne refereneye. W m iarę umowy na sp ła- 1 ' 
ty na dłuższy czas gwaraneya. Bezpłatne kosztorysy. Oeuy niskie, i

Biuro informacyjne: Kopernika 88.

H a d z w y o z a jn a  a p e c y a ln o ś ć . D o nabycia w lepszych handlach kolonial­
nych i  delikatesów, aptekach i  drogueryaeh.

Cena 1 oryginalnej flaszki i  kor. F laszk i na próbę po 70 i 36 halerzy. 
Premiowane 80 medalami I krzyżami zasługi.

J o s e f  A r c l i l e ł )  &  C o r n p . ,  Parowa destjlaraia w PRADZE.
Dyrektor Josef Arehleb, k. n. k H oflleferant,

fabrykant likierów „La Ferme".

H E R B A B N Y ’e g o

Syrop napienno-teluisiy
z  p o d f o s l o r a n u  w a p n a .

Od lat 30 zalecają lekarze goiąco powyższy środek z powodu jego wła- 
snosoi rozrzedzania I usuwania flegmy, zmniejszania potów w aocy i niedo­
puszczania do wyczerpania s i ł  żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga-
nizmn żelazo w stosunku łatw o strawnym, przyczynia się znakomicie do wy­
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaitośoi soli fosforewo- 
wapiennych ułatw ia im tworzenie się kości. 6991

Cena flaszk i z ł r .  1 2 5 . pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie.

| j V  Należy wyraźnie żądać: „Herbaboego syropu 
wapienno-żelazlstego*. Jako dowód tożsamości znaj­
duje się w szklanee również na kapsli od flaszki 
nazw;sko „ H erb ab n y “, oraz jest każda flaszka za­
opatrzona obok odb:tą urzędowuie zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszany.

Główny skład rozsyłkowy

W i e d e ń ,  A p t e k a  „ z u r  B a r m h e r z i g k e i t "  
VH./1 K aiserstrasse 7 4  i 75.

Składy przeważnie w aptekaoh we Lwowie, Krakowie, Czernlowoaoh i n a p r o w .

TŁ

i » 
i*

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y .
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na raohunak bie- 
źąoy, przyjmuje do przechowania papiery wartośoiowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór insiytuoyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
(Safe deposits)

Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rooznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wył 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wth- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lnb kupując przedmio­
ty reklamowane w Gazecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działu ogłosza- 
wego, 8w raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
macye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogło-zeó Gazety Narodowej

W ydaw ca  i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . i litografii Filiera i Spółki.


